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Wiec ludności Moskwy
z udziałem delegacji zagranicznych

MOSKWA (PAP)
W piątek, 8 listopada odbyło się w Pałacu Sportu Centralnego Sta­

dionu im. Lenina w Moskwie spotkanie ludności stolicy z delegacjami
zagranicznymi, które przybyły na obchody 40 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej.

Miejsca w prezydium zajęli przywódcy partii komunistycznej i kie­
rownicy rządu radzieckiego oraz szefowie delegacji zagranicznych.

Na spotkanie przybyli weterani ruchu rewolucyjnego, robotnicy fa­
bryk moskiewskich, przedstawiciele nauki i kultury. Obecni byli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego oraz dziennikarze radzieccy i zagra­
niczni.

Zgromadzenie zagaiła członek

Prezydium KC KPZR — Furcewa,
która w imieniu mieszkańców Mo­
skwy powitała gości przybyłych z 61
krajów i wszystkich ludzi pracy.
Stwierdzając, że masy pracujące
całego świata zawsze udzielały mo­
ralnego poparcia Związkowi Ha.
dzieckiemu na wszystkich etapach
jego istnienia, Furcewa podkreśliła,
że solidarność ludzi pracy — to
tak wielka siła, że może ona uda­
remnić wszelkie knowania imperia­
listów. „Niezachwiana zasada inter­
nacjonalizmu proletariackiego zaw­
sze była i będzie główną podstawą
naszej działalności".

Następnie głos zabrał sekretarz
generalny KC Francuskiej Partii
Komunistycznej Maurice Thorez.

Thorez stwierdził, że nienaru­
szalna jedność Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, zwartość
jej szeregów, zdecydowana walka z

rewizjonizmem i oportunizmem —

to rękojmia wszystkich jej sukce­
sów.

Przemawiający następnie sekre­
tarz generalny Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Palmiro Togliatti o-

świadczył: „Wielkie zwycięstwo o-

siagnięte przez narody Rosji . w

październiku 1917 r. zmieniło bieg
historii światowej. Dziś ZSRR posia­
da taką siłę, że może on w poważ­
nym stopniu wpływać na rozwiąza­
nie najbardziej skomplikowanych

problemów stojących przed ludzko­
ścią. Związek Radziecki stał się o-

stoją cywilizacji i postępu".
W imieniu delegacji chińskiej i

narodu chińskiego zebranych powi­
tała wiceprzewodnicząca Stałego
Komitetu Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludowych
Sun Czinz-Iing.

Serdecznie przyjęli zebrani prze­
mówienie przedstawiciela Indyjskiej
Partii Komunistycznej, Ghosza —

sekretarza generalnego Komitetu
Centralnego tej partii.

„Rewolucja Październikowa —

stwierdził on — podważyła podsta­
wy imperializmu i kolonializmu i
w wielkim stopniu wzmocniła ruch
narodowo-wyzwoleńczy w krajach u-

ciskanych. Obecnie—podkreślił mów­
ca — jedna trzecia ludzkości wkroczy­
ła na drogę marksizmu-leninizmu
— jedynie słuszną drogę dla ludz­
kości.

Z kolei zabrał głos przewodniczą­
cy NKW Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego Stefan Iguar, który prze­
kazał kołchoźnikom radzieckim po­
zdrowienia od chłopów polskich.

Na zakończenie spotkania odśpie­
wano Międzynarodówkę.

*

Drugi dzień obchodów 40-lecia
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej upłynął w Moskwie
w atmosferze radości i wesela oraz

pod znakiem zabaw ludowych.

Spotkanie delegacji
KM KPZR miasta Kijowa
z naukowcami, artystami
i dziennikarzami Krakowa

(Inf. wł.). Jak już informowaliśmy, od kilku dni bawi w Krako­
wie delegacja Komitetu Miejskiego KPZR m. Kijowa. W czasie swe­
go pobytu goście radzieccy nie tylko zwiedzają historyczne zabytki
„błękitnego miasta", jak nazywają Kraków, ale także drogą bezpo­
średnich kontaktów z przedstawicielami poszczególnych środowisk,
nawiązują jak najściślejszą łączność z jego mieszkańcami.

W dniu wczorajszym odbyli spotkanie z robotnikami Huty im. Le­
nina. a w godzinach wieczornych spotkali się przy lampce wina z

krakowskimi przedstawicielami nauki, sztuki i dziennikarzami w

Klubie „Pod Gruszką".
W imieniu gospodarzy powitał ność kulturalną między naroda-

gości redaktor naczelny „Gazety mi ukraińskim i polskim.
Krakowskiej” — I. Krasicki,
podkreślając tradycje kulturalne
łączące obydwa narody, wznosząc
toast na cześć przyjaźni łączącej
Kraków i Kijów.

Z ramienia delegacji przemó­
wił jej przewodniczący, I sekre­
tarz KM KPZR m. Kijowa, tow.
Rtidenko oraz tow. Siweczcnko,
sekretarz Komitetu Partyjnego
Akademii Nauk USRR. Obydwaj
mówcy wskazali na szereg fak­
tów, świadczących o istniejącej
łączności kulturalnej i politycz­
nej między naszymi narodami,
podzielili się także wrażeniami z

pobytu w Krakowie.
W ożywionej, serdecznej roz­

mowie uczestnicy spotkania wy­
mienili poglądy na szereg inte­
resujących zagadnień politycz­
nych i ekonomicznych. Szcze­
gólną uwagę poświęcono pro­
blemom kulturalnym, podkreśla­

jąc zwłaszcza te fakty, z hi­
storii, które wskazują na łącz-

Poszczególni członkowie dele­
gacji, skupiającej przedstawicieli
różnych środowisk Kijowa opo­
wiadali o swej pracy. Tow. Sie­
miński, członek KC Ukrainy,
znany racjonalizator, mówił o

swojej fabryce, .tow. Iwanienko
sekretarz Komitetu Rejonowego
KPZR dzieliła się z dziennikarza­
mi spostrzeżeniami ze swej pra­
cy, tow. Buhajenko, zastępca
przewodniczącego Rady Narodo­
wej m. Kijowa wskazywał ogrom
wysiłków poniesionych przez
obywateli przy odbudowie Kijo­
wa oraz przedstawił plany per­
spektywiczne rozwoju tegoż mia­
sta.

W następnych dniach swego
pobytu na naszym terenie dele­
gacja zwiedzj Muzeum im. Le-
ńina w Poroninie, kopalnię soli
w Wieliczce i inne ośrodki na­
szego województwa.

(HK)

W końcu ęjruefffzfa

Nina Andrycz-Cyrankiewiczowa
ochrzci w Krakowie łodzie,

na których wyruszy wyprawa do Indii

Z uroczystości

40 rocznicy
Psewolucji

Październikowej

w Moskwie

Władysław Gomułka wygłasza
przemówienie na jubileuszo­
wej sesji Rady Najwyższej
ZSRR. Fot. CAF

♦

W dniu 7 bm. w 40 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, odbyła się na Placu Czerwonym defilada jednostek
garnizonu moskiewskiego. — Na zdjęciu: Defilują ciężkie działa sa­

mobieżne.
CAF — telefoto z Moskwy

Na zdjęciu: Moskwa w dniu święta. Iluminowana ulica Gorkiego.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Egzekutywa KW omawiała

sprawy budżetowe
Wojewódzkiej Rady Narodowej
(Inf. wł.). 8 bm. na posiedzeniu e-

gzekutywy Komitetu Wojewódzkiego'
PZPR w Krakowie omawiano spra­
wy budżetowe Wojewódzkiej Rady
Narodowej, sprawy związane z wy­
borami do rad narodowych oraz

sprawy organizacyjne.
Członek komisji KW do spraw

rad narodowych tow. Antoniszczak,
przedstawił punkt widzenia komisji
na sprawy budżetowe Wojewódzkiej
Rady Narodowej. Tow.tow.: Rejducb,
Skobicki i Świerk owski odpowiada­
li na pytania i wyjaśniali członkom
egzekutywy KW niektóre sprawy
związane z kwestiami budżetowymi.

W dyskusji zabrali głos tow. tow.
Mach eje k, Nagórzański, Krzakie-
wicz, Wiórkowski, Tarko, Kielar.
Dyskusję podsumował I sekretarz
KW tow. Lucjan Motyka.

Na podstawie informacji zrefero­
wanej przez tow. Skórę egzekutywa
KW omówiła wstępne przygotowania
do wyborów do rad narodowych.

W sprawach organizacyjnych e-

gzekutywę poinformował tow. Wiór­
kowski o przebiegu plenum KP w

Dąbrowie Tarnowskiej.
Omówiono również wnioski per­

sonalne Wydziału Ekonomicznego
KW.

W USA wstrzymano budowę
samolotu o napędzie atomowym

BONN (PAP). Waszyngtoński korespon­
dent agencji DPA podaje, iż dowództwo

amerykańskiego lotnictwa wojskowego
zarządziło wstrzymanie prac wstępnych
nad samolotem turbo.odrzutowym typu
„J-91”, który miał mieć napęd atomowy.

Dotychczas wydatkowano na konstruk­
cje tego samolotu około 100 milionów

dolarów. Konstruktorzy przewidywali, że

maszyna posiadać będzie szybkość
przewyższają kilkakrotnie szybkość
dźwięku. Firma „Pratt and Whitney”
już od 6 lat pracowała nad tym pro­
jektem.

Generał amerykański Joseph Kelly w

liście do senatora Williama Purtella uza­
sadnia wstrzymanie pracy nad kon­
strukcją tego typu przede wszystkim
względami oszczędnościowymi.

„łajka" zostanie sprowadzona na ziemię
na określony punkt terytorium ZSRR

MOSKWA (PAP)
Jak się dowiaduje korespondent

PAP w Moskwie, ma nastąpić pró­
ba sprowadzenia zasobnika satelity
nr 2 z psem „Łajką" na ziemię na

określony punkt na terenie Związ­
ku Radzieckiego.

Jeśli próba ta się uda, mieć to
bedzie wielkie znaczenie dla przy­
szłego lotu człowieka w przestrzeń
kosmiczną.

NOWY JORK (PAP)
Ze Stanów Zjednoczonych napły­

nęły wieści, jakoby sztuczny księ­
życ nr 2 rozdzielił się na dwie po­
łowy. Wiadomość ta pochodzi od
astronoma z obserwatorium astro­
fizycznego przy uniwersytecie w

Cambridge (stan Massachusetts),
Johna Rincharta, który oznajmił'
iż widział dwa przedmioty poru­
szające się po orbicie sputnika nr 2.

Doniesienia o „podziale" Sputnika
nadeszły również z obserwatorium

z Tokio, a także z Holandii. Jeden
z uczonych amerykańskich przy­
puszcza, że niewielki przedmiot
zauważony w pobliżu drugiego
sztucznego satelity może świadczyć
o pierwszej próbie wyswobodzenia
pasażera sputnika — ,Łajki". Wia­
domość o podziale sputnika nr 2
zakwestionował jednak wybitny
astronom amerykański Hynek.

*

NOWY JORK (PAP). Wbrew za­
pewnieniom prezydenta Eisenhowera,
że wystrzelenie radzieckich sztucz­
nych księżyców nie wywrze wpły­
wu na przyspieszenie prac przy uru­
chomieniu amerykańskich satelitów
ziemi, dyrektor amerykańskiego pro­
gramu budowy sztucznych satelitów
ziemi John Hagen oświadczył na

konferencji prasowej, że od chwili,
gdy Rosjanie wypuścili swoje sput­
niki, specjaliści amerykańscy przy­
śpieszyli prace w tej dziedzinie.

Latające talerze nad Ameryką?
NOWY JORK (PAP)

Dowództwo poligonów armii ame­
rykańskich w Nowym Meksyku po­
dało. iż w ostatnią niedzielę dwa
patrole wojskowe przekazały mel­
dunki o pojawieniu się nad okoli­
cami miasta White Sanos nieziden­
tyfikowanego błyszczącego pved-
miotu.

Jeden z patroli zauważył w po­
bliżu bazy wojskowej „Stallion"
jak świecący przedmiot o długości
około 60 metrów i 20 metrów śred­
nicy wznosił się powoli w górę. Ob­
serwacje te potwierdzone zostały
przez inny patrol pełniący służbę
w tym samym dniu.

Statek Conrada przeznaczony na złom
LONDYN (PAP).

Jak podaje „Dziennik Polski", w

porcie Hobart na Tasmanii (Austra­
lia) został oddany na złom statek
„Otago". Miłośnicy talentu Józefa
Conrada Korzeniowskiego przyjmą
tę wiadomość ze smutkiem. 350-to-
nowy „Otago" był pierwszym stat­

kiem, który objął Conrad po uzys­
kaniu dyplomu kapitana w roku
1886. Materiały i obserwacje zebra­
ne podczas podróży na „Otago" wy
korzystał Conrad w powszechnie
znanych i niezapomnianych powieś­
ciach „Tajfun", „Lord Jim", „Sza­
leństwo Almayera",

Uczestnicy wyprawy kajakowej
z Polski do Indii organizowanej
przy współudziale „Gazety Kra­
kowskiej”, zwrócili się do wybit­
nej artystki scen polskich, Niny
Andrycz - Cyrankiswiczowej z

prośbą o przyjęcie przez nią god­
ności „matki chrzestnej” łodzi,
na których wyprawa, jak już in­
formowaliśmy, zamierza pobić

rekord świata długości trasy.
Ostatnio krakowscy kajakowcy

zostalj przyjęci przez Ninę An-
drycz-Cyrankiewiczową, która do
prośby uczestników wyprawy od­
niosła się bardzo przychylnie. W
czasie rozmowy ustalono, że w

końcu grudnia br. nasza znana

artystka przybędzie do Krakowa,
gdzie nastąpi uroczystość chrztu

dwóch łodzi budowanych obecnie
przez krakowską Stocznię Jach­
tową.

Na zdjęciu od lewej: Adam
Kielar, Ryszard Dzięciołkiewicz,
Witold Roth i Aleksander Rybik
— uczestnicy wyprawy indyjskiej
zapoznają Ninę Andrycz-Cyran-
kiewiczową z trasą tej porywa­
jącej wyprawy.

Projekt ustawy
o podatku wyrównawczym

Posiedzenie sejmowej Komisji
dżetu i Finansów.

Planu Gospodarczego, Bu-

KRÓTKO

i kraju
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje Wydział Prasowy Biu ra Sejmu, 7 bm. Komisja Planu
Gospodarczego, Budżetu i Finansów rozpatrzyła rządowy projekt
ustawy o podatku wyrównawczym. Obradom przewodniczył poseł Wł.
Lechowicz.

Projekt ustawy o podatku wy­
równawczym zreferował poseł Łu­
kasz Kumor. Podkreśli! on, że za­
łożeniem projektu jest złagodzenie
dysproporcji w. dochodach ludno­
ści. Ustawa stała się aktualna do­
piero obecnie, gdyż dotychczas nie
było znaczniejszej liczby osób sto­
sunkowo wysoko zarabiających.

W praktyce podatkowi wyrów­
nawczemu będą podlegać podatni­

cy, którzy przed zapłaceniem nor­
malnych podatków osiągają: docho­
dy w kwocie 23 tys. zł miesięcz­
nie brutto, lub wynagrodzenie z

pracy w kwocie ponad 9.400 zł brut­
to (robotnicy w przemyśle i budow­
nictwie) lub 10.250 zł brutto, jeśli
idzie o pozostałych pracowników,
oraz wynagrodzenie z działalności
twórczej w kwocie ponad 17 tys. zl
brutto miesięcznie.

Zmiosf w dziedzinie hondiu
WARSZAWA (PAP)

Trwające od kilku miesięcy prace nad ustaleniem form nowego
modelu handlu wewnętrznego są już obecnie w fazie konkretnych
projektów. Ministerstwo Handlu Wewnętrznego przygotowało dokład­
ny program zmian w dziedzinie handlu, opierając się na modelowych
propozycjach Rady Ekonomicznej oraz uwzględniając wnioski sejmo­
wej Komisji Handlu Wewnętrznego. Zamierzenia resortu przeltraoza-
ją nawet ramy tzw. malej reformy handlu, zaproponowanej w połowic
br. przez Radę Ekonomiczną.
Ogólnie charakteryzując kierun­

ki zmian w naszym handlu należy
stwierdzić, że mają one na celu po­
prawę pracy podstawowego ogni­
wa handlu — sklepu. Drogą do te­
go jest usamodzielnienie przedsię­
biorstw handlowych i nowe, opar­
te na realnych podstawach formy
współpracy z przemysłem produ­
kującym dla rynku.

Zasadniczym zmianom ulegnie też

system wynagradzania pracowników
handlu.

Tezy zakładają przejście na sy­
stem

_ prostej prowizji tj. system,
w którym każdy pracownik otrzy­
muje jako wynagrodzenie określo­
ny procent od obrotu sklepu. Jedy­
nie w przedsiębiorstwach, których
obrót nie zależy od wkładu pracy
załogi, należy ustalić płace stale,
niezależne od obrotu.

Stanisław Szukalski w Krakowie
(Inf. wł.> — Znany przed wojną rzeź­

biarz Stanisław Szukalski, który przez
wiele lat przebywał za granicą bawi a-

statnio w Polsce. Od dwóch dni arty­
sta przebywa w Krakowie, mieście swo­
jej młodości. Stanisław Szukalski spot-

Znów napięcie
na granicy

syryjsko - tureckiej
PARYŻ (PAP)

Radio Damaszek podaje. że w nocy
z 7 na 8 bm. patrol t1/recki ostrzela!

pograniczną miejscowość syryjską
Jakara. Oddział syryjskich wojsk
wewnętrznych oraz ludność miejsco­
wa zmusiły napastników do przerwa­
nia ognia i wycofania się.

Również samoloty tureckie W dal­
szym ciągu naruszają obszar powie
trzny Syrii. Sześć samolotów, w tym
dwa odrzutowce, dokonało w czwar­
tek i piątek przelotów nad teryto­
rium syryjskim.

kal się tu z granem swoich przyjaciół
oraz tymi, którzy grupowali się w zna­
nej niegdyś, a stworzonej przez niego
grupie artystycznej „Rogate serca”.

Stach z Warty — tak zwał się niegdyś
sam Szukalski, wziął udział w między­
narodowym konkursie na pomnik Boha­
terów Warszawy. Złożenie swej pracy na

wymieniony konkurs było — jak stwierdza
— jednym z głównych powodów przyjaz­
du do raju. W najbliższych dniach ar­
tysta wraca do USA do Los Angeles,
gdzie zamierza otworzyć antykwariat.

Miniony okres swego pobytu na obczyź­
nie — jak opowiada — nie należał do ła­
twych. M. In. był zmuszony do ciężkiej
pracy fizycznej. Nie przeszkodziło to mu

Jednak w kontynuowaniu działalności

twórczej.
W czasie bytności w Krakowie Stani,

sław Szukalski wygłosił odczyt pt. „Za­
gadnienia sztuki współczesnej”. (s)l

Kieleckie ziemniaki

jadą do Maroka i NRF
■ KIELCE. Prawie co tydzień odchodzą

za granicę wagony kolejowe załadowane

kieleckimi ziemniakami. Ziemniaki wy­
syłane są do Maroka i NRF.

Ukazał się już referat

Władysława Gomułki

wygłoszony
na X Plenum KC PZP3

WARSZAWA (PAP). Ukazał się nakła-

dem „Książki i Wiedzy”, wydany w for­
mie broszury, referat I sekretarza KC

PZPR Władysława Gomułki, wygłoszony
na X Plenum Komitetu Centranego Par­
tii. Broszura zawiera również uchwałę
Plenum o weryfikacji członków partii.

Zwiększy się produkcja
gamma globuliny — leku

przeciwko chorobom

zakaźnym
WARSZAWĄ (PAP). Przystąpiono do

prac wstępnych nad dokumentacją tech­
nologiczną budowy wytwórni gamma

globuliny. Budowa wytwórni przewidzia­
na jest w Lublinie w Planie 5-letnim. W

wyposażeniu w nowoczesną aparaturę
przyszłej wytwórni pomoże nam' w zna­
cznym stopniu Światowa Organizacja
Zdrowia (WHO).

Do Algeru i Tunisu

wędruje szkło ze Szczakowej
(Inf. wl.). Każdego miesiąca znaczne

ilości szkła okiennego produkowanego
przez szczakowską hutę przeznaczane są
na eksport. Wyroby te cieszą się już dziś

dużym uznaniem. Niektóre firmy' zagra­
niczne zamawiające szkło w Polsce za­
znaczają, że chcą szyb tylko ze Szczako­
wej, np. USA i Kanada. Ostał n o szybjr
ze Szczakowej zakupuje Tunis i Alger.

Morderca Żydów
skazany na karę śmierci

GDAŃSK (PAP)
8 bm. wyrokiem Sądu Wojewódzkiego

w Gdańsku skazany został na karę śmier­
ci Jan Bołtuć, który jako policjant bia­
łoruski brał w okresie okupacji czynny
udział w mordach popełnionych na ok. 3

tys. osób narodowości żydowskiej we wsi

Lachowicz- koło Baranowicz.

Astronom radziecki
prof. Łeb’edziAski
w Krojowi©
(Inf. wl.). 9 bm. przybędzie do

Krakowa bawiący w Polsce znako­
mity astronom radziecki prof. Ale­
ksander Łebiedziński. Podczas po­
bytu w naszym mieście prof. Le-
biedziński weźmie udział w konfe­
rencji naukowej w oddziale krakow­
skim PAN, będzie uczestniczył w

pokazach w forcie - Skała oraz w

spotkaniu członków Sekcji Astro­
nomicznej i Matematycznej PAN,
które odbędzie się w lokalu Zarzą­
du Wojewódzkiego Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej, (s)
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Prasa zagraniczna
pisze...

Wezwanie Chruszczowa

przy-

spotkania na naj-

dyplomatyczne —

uważają, że we-

stanowi początek
nowej ery w polityce
międzynarodowej

Uroczystości moskiewskie związane
z 40 rocznicą Rewolucji Październi­
kowej wywołały falę komentarzy we

wszystkich stolicach zachodnich.

Główna uwaga obserwatorów poli­
tycznych skupi? się wokół przemó­
wienia Chruszczowa, a zwłaszcza wo­
kół tej części jego wystąpienia, w

której omawiał- on problemy polityki
zagranicznej. Jak wynika z doniesień

agencyjnych w Waszyngtonie i Lon­
dynie oświadczenie I sekretarza KPZR

przyjęte zostało przez kola oficjalne
z dużą rezerwą 1 wyraźną nieufnością.
Warto przy tym zauważyć, źe w pra­
sie brytyjskiej nie brak głosów oce­
niających wprawdzie z pewnymi za­
strzeżeniami, lecz w zasadzie

cbylnle, koncepcję
wyższym szczeblu.

W Paryżu „kola
pisze REUTER —

zwanie Chruszczowa, aby przywódcy
świata spotkali się, stanowi początek
nowej ery w polityce międzynarodo­
wej”, 1 zasługuje na „dużą uwagę”.
W sprawozdaniu z przebiegu uroczy­
stości agencje zwracają uwagę, iż w

sesji jubileuszowej wzięli udział Ka-

ganowicz i Szepilow.
W komentarzu z Waszyngtonu A-

GENCJA REUTERA pisze, iż „jest ma­
ło prawdopodobne, aby rząd USA

podtrzymał propozycję Chruszczowa

dotyczącą konferencji na najwyż­
szym szczeblu między Zachodem a

ZSRR, jeśli nie zajdzie zasadnlczd

zmiana w panującej tu atmosferze”.

Agencja „UNITED PRESS”

stwierdza, że „obecnie, gdy Rosja
wypuściła dwa sztuczne sateli­
ty Stany Zjednoczone uważają praw­
dopodobnie, 14 konieczne jest wy­
kazanie swej własnej siły, zanim

będą mogły zgodzić się na konferen­
cję z przywódcami radzieckimi”.

W londyńskich kolach dyplomaty­
cznych — pisze REUTER — zwraca

się uwagę na ton pewności siebie w

przemówieniu Chruszczowa, przypisu­
jąc to umocnieniu autorytetu radziec­
kiego w związku z wypuszczeniem
dwóch sputników.

W przeciwieństwie do chłodu i re­
zerwy kół oficjalnych dzienniki bry­
tyjskie zwracają uwagę na szczerość

bijącą z przemówienia Chruszczowa 1

nie odrzucają propozycji I sekretarza

KPZR, aczkolwiek zwracają uwagę na

konieczność starannego przygotowa­
nia spotkania na najwyższym szcze­
blu.

Zdaniem dziennika,
o tym

najwyż-

francu-

„TIMES” pisze:

„Chruszczów przemawia! wczoraj ze

szczerym rozsądkiem. Propozycja no­
wej konferencji na najwyższym szcze­
blu nie powinna z pewnością wywołać
obaw. Do tego celu powinno się dą­
żyć 1 powinno się go osiągnąć”.

„DAILY MIRROR” pisze:

„Wcześniej czy później — a lepiej
wcześniej niż później — Zachód mu­
si przekonać się, czy Chruszczów Jest

szczery, kiedy mówi/ o zakończeniu

zimnej wojny”,
„jedynym sposobem, by się
przekonać jest spotkanie na

szym szczeblu”.

Charakterystyczne jest, że

skie kola dyplomatyczne z dużym za­
interesowaniem przyjęły sugestię
Chruszczowa dotyczącą spotkania na

najwyższym szczeblu. W' większości
komentarzy prasowych przebija jed­
nak nieufność i rezerwa.

Tak np. „AURORĘ” pisze:
„Nie chcemy niczego więcej, aniże­

li porozumienia z Moskwą, lecz chce­
my porozumienia trwałego, a więc 0-

partego na zaufaniu. Nie do nas jed­
nak należy stworzenie atmosfery za­
ufania”.

„POPULAIRE”

podkreśla, że „propozycja zwołania

konferencji na najwyższym szczeblu

Wysunięta została przez przywódcę
partii politycznej, a nie przez głowę
rządu”.

Zdaniem „MONDE”

„przemówienie Chruszczowa nie za­
wiera rewelacji, których oczekiwano
w pewnych kołach. Uwngę zwracają
przede wszystkim te miejsca przemó­
wienia, które dotyczą utworzenia

„wspólnoty sputników” międzj'
Wschodem a Zachodem”.

Oprać. J. S.

T

Dla chcących powrócić do kraju

droga powrotna stoi otworem
Przemówienie delegata Polski w ONZ, ambasadora Krajewskiego

NOWY JORK (PAP)
Dnia 7 bm. delegat Polski, ambasador A. Krajewski wygłosił prze­

mówienie w Komisji Społeczno-Humanitarnej NZ, w której toczy
się dyskusja nad sprawą uchodźców.

W 12 lat po zakończeniu wojny —

powiedział ambasador Krajewski —

zagadnienie uchodźców nie jest już
w Polsce traktowane jako zagad­
nienie szczególnej wagi.

Uchodźcy polscy, którzy w wyni­
ku wydarzeń wojennych znaleźli się
poza granicami kraju, w ogromnej
większości bądź wrócili do Polski,
bądź urządzili się za granicą i wra­
stają stopniowo w społeczeństwo,
które ich przyjęło. Dla wszystkich
obywateli polskich, którzy chcieliby
jeszcze do kraju powrócić — droga
powrotna stoi zawsze otworem.

Znajdą oni w Polsce dach nad gło­
wą i pracę bez względu na wyzna­
nie i poglądy polityczne. W wy­
padkach szczególnych rząd polski u-

dziela pomocy finansowej na po­
wrót.

W ciągu ostatnich trzech lat wró­
ciło do Polski 103 tysiące repatrian­
tów, a w ciągu 9 miesięcy br. — 67
tysięcy.

Problem uchodźców był przez dłu­
gi czas w celach wyłącznie propa-

gandowych wyolbrzymiany i defor­
mowany. W niektórych krajach zbyt
skwapliwie uznawano, za uchodźców
politycznych ludzi, którzy znaleźli
się za granicą w poszukiwaniu lep­
szych warunków pracy, młodych
poszukiwaczy przygód, a jakże czę­
sto osoby będące po prostu w kon­
flikcie z prawem własnego kraju.

Dlatego też rząd polski w swoim
czasie przeciwstawiał się zasadniczo
utworzeniu urzędu Wysokiego Ko­
misarza do Spraw Uchodźców, prze­
ciwstawiał się wykorzystywaniu
sprawy uchodźców do rozgrywek
politycznych, przeciwstawiał się po­
litycznemu wykorzystywaniu tragi­
cznej sytuacji ludzi, których wojna
rzuciła poza granice własnego kraju.

W wyniku tej polityki, dziś jesz­
cze, gdy od zakończenia wojny u-

płynęło 12 lat, tysiące ludzi wege­
tuje w barakach obozowych.

Na tej sesji po raz pierwszy słu­
chaliśmy z prawdziwym zaintereso­
waniem wygłoszonego sprawozda­
nia Wysokiego Komisarza do Spraw

t,Uchodźców na temat jego działal­
ności i perspektyw na przyszłość.
Usłyszeliśmy oprócz cyfr obrazują­
cych to, co już uczyniono dla ul­
żenia doli tysięcy nieszczęśliwych
ludzi, konkretny program defini­
tywnego zlikwidowania w najbliż­
szym czasie istniejących jeszcze o-

bozów. Stanowisko takie możemy
tylko zaakceptować.

Problem uchodźców jest proble­
mem przejściowym. Jest to jedno­
cześnie problem o znaczeniu huma­
nitarnym. Najwłaściwszym rozwią­
zaniem tego problemu jest, naszym
zdaniem, repatriacja — powrót lu­
dzi do tych stron ojczystych, z któ­
rych ich losy wojny wyrwały.

CAB!

Występy doskonałego zespołu radzieckiego „Bieriozka" cieszą się W
Warszawie olbrzymim powodzeniem. W ciągu jednego dnia „Or
bis“ sprzedał bilety na wszystkie występy.

Na zdjęciu: „Dziewczęcy korowód”.
Zachód powinien zaakceptować

propozycję radziecką
ICtfMferawa/A prasowa fScoatia

Prezydent Eisenhower
na temat „wiedzy i bezpieczeństwa46

NOWY JORK (PAP)
W czwartek wieczorem prezydent Eisenhower wygłosił transmitowa­

ne prze® radio i telewizję przemówienie na temat „wiedzy i bez­
pieczeństwa". W przemówieniu tym zwrócił on uwagę na trzy zasadni­
cze momenty: 1) położenie nacisku na priorytet badań naukowych
i technologicznych, 2) konieczność wymiany doświadczeń naukowych
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a ich sojusznikami oraz 3) układ sił
pomiędzy „wolnym światem" a

Mając na uwadze koncentrację
wysiłków w dziedzinie badań nau­
kowych oraz złagodzenie systemu
biurokracji administracji amery­
kańskiej — mówił Eisenhower —

powołany został urząd specjalnego
doradcy prezydenta do spraw nauki
i technologii. Urząd ten powierzony
został dr J. Killianowi, którego za­
daniem będzie koordynowanie pro­
gramu amerykańskich badań nau­
kowych. Ponadto przyznane zostają
kierownikowi odpowiedzialnemu za

Bawiący obecnie z wizytą w USA
przedstawiciel brytyjskiej Labour
Party Aneurin Bevan odbył w Los
Angeles konferencję prasową, na

której odpowiadał na pytania doty­
czące szeregu aktualnych zagadnień
politycznych. Wyraził on m. in. po­
gląd, że Zachód powinien zaakcep­
tować radziecką propozycję zorga­
nizowania otwartej konferencji w

sprawie rozbrojenia, przy czym —

jego zdaniem — byłoby rzeczą po­
żądaną, by prowadzone rozmowy
transmitowane były na przykład
przez radio.

Jeżeli chodzi o sytuację na Bli­
skim Wschodzie, to zdaniem Beva-

na, na złagodzenie istniejącego tam

napięcia wpłynęłoby bardzo korzy­
stnie spotkanie przedstawicieli czte­
rech mocarstw — USA, Wielkiej
Brytanii, Francji i ZSRR — na naj­
wyższym szczeblu. Stany Zjednoczo­
ne nie powinny rozstrzygać żadnych
konfliktów blisko-wschodnich na

własną rękę. Nasza polityka zała­
mała się — dodał Bevan —• ale nic
nie wskazuje, że kraje arabskie będą
wołały Cadilac‘i od Rolls Roy-
ce‘ów. Związek Radziecki też musi
brać odpowiedni udział w omawia­
niu spraw dotyczących Bliskiego
Wschodu.

Ligowe „ostatki44
piłkarzy

ZSRR.

doświadczenia i produkcję broni ra­
kietowej uprawnienia równe upra­
wnieniom ministra obrony. Celem
tej innowacji jest zapobiegnięcie o-

późnieniom, które mogłyby być spo­
wodowane przez administrację.

Palącym zagadnieniem, a jedno­
cześnie względnie łatwym do reali­
zacji — kontynuował szef Białego
Domu — jest sprawa wymiany do­
świadczeń naukowych i technicz­
nych z sojusznikami Ameryki.
Mówca podkreślił zwłaszcza ostat­
nie osiągnięcia brytyjskie. Admini­
stracja republikańska — zapowie­
dział Eisenhower zamierza przedło­
żyć Kongresowi projekt ustawy o

zniesieniu pewnych przepisów,’ któ­
re utrudniają do tej pory współpra­
cę naukową USA z innymi krajami.

Eisenhower dowodził, że Stany
Zjednoczone posiadają olbrzymie o-

siąginięcia w dziedzinie nauki i o-

brony i przytoczył na dowód fakt,
iż USA wypuściły już trzy rakiety,
które przebyły odległość od 3.200
do 6.400 km. Przyznał on, że wy­
puszczenie przez ZSRR dwóch sztu­
cznych satelitów ziemi dostarczy
pożytecznych informacji naukowych
na temat przestworzy, jednakże
,.satelity jako takie nie posiadają
w chwili obecnej żadnego bezpośre­
dniego znaczenia dla bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych".

Theatre Royal w Brukseli obchodził 10-Iecie oficjalnych przedstawień
Comedie Franęaise w stolicy Belgii. Na galowym przedstawieniu z tej
okazji obecny był król belgijski Baudouin (na zdjęciu: w otoczeniu

aktorów. Fot. — CAF

Selwyn Lloyd uważa za niecelową
konferencją na najwyższym szczeblu

LONDYN (PAP)
W dniu 8 bm. brytyjski minister

spraw zagranicznych Selwyn Lloyd
wystąpił w Izbie Gmin z oświad­
czeniem na temat polityki zagrani­
cznej rządu. Stwierdził on m. im.,
że Wielka Brytania w zasadzie przy­
chyla się do wysuniętej przez Cbru-
szczowa koncepcji zwołania między­
narodowej konferencji na najwyż­
szym szczeblu, jednakże spotkanie
takie powinno być uprzednio sta-

rannie przygotowane i dawać szan­
se, iż zakończy się ono jakimś re­
alnym porozumieniem. I tu właśnie
— zdaniem Lloyda —■Związek Ra­
dziecki powinien dać bliżej nieo­
kreślone dowody swych „dobrych
intencji". „Rozmowy, które miały­
by się zakończyć fiaskiem, a tak

przedstawia się sytuacja w chwili,
obecnej, wyrządziłyby więcej szko- liczyć na pomoc Wawelu,
dy, niż gdyby się w ogóle nie od­
były” — stwierdził minister.

W niedzielę, 10 bm, rozegrane zostaną ostatnie spotkania II ligL
W dniu tym ostatecznie rozstrzygnie się, kto w grupie południowej obok
radomskiej Broni spodnie do niższej klasy. Równocześnie w grupie
północnej wyjaśni się zagadka, kto zostanie mistrzem tej grupy i kto
obok Cracovii zaawansuje do ekstraklasy — Polonia Bydgoszcz czy
Śląsk Wrocław.

Włókniarz Chełmek ma jeszcze
iskierkę nadziei na utrzymanie się
w drugiej lidze. Jest to możliwe w

wypadku, gdy Chełmek pokona na

swoim boisku Szombierki Bytom, a

równocześnie krakowski Wawel wy­
gra z Concordią w Knurowie. Słaba
forma piłkarzy wojskowych i mecz

na obcym boisku przy sfanatyzowa-
nej publiczności nasuwa przypusz­
czenie, że Chełmek raczej nie może

js
Charakterystyczne

oświadczenie Diefenhakera
■ NOWY JORK. — Premier Kanady

Dicfenbaker sugerował w dniu 7 bm., że

podczas obra’5 państw wchodzących w

skład NATO w grudniu br. może być
rozważana propozycja Chruszczowa w

sprawie zwołania międzynarodowej kon­
ferencji na najwyższym szczeblu.

*

Skarga Arabii Saudyjskiej
w ONZ

■ NOWY' JORK. — Przedstawiciel Ara­
bii Saudyjskiej w ONZ Achmed Szal­
kę iri złożył w czwartek na ręce sekreta­
rza generalnego Hammarskjoelda 1 prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa nowy

protest przeciwko naruszaniu granicy ze

strony Izraela. Szukeiri zwrócił uwagę

Rady Bezpieczeństwa na ponowne naru­
szenie obszaru

dyjskiej przez

wywdniu28

nać restauracji nacjonalizmu we Francji.
Partia ma, zgodnie ze swym programem,
„walczyć przeciw ZSRR skuteczniej niż

to czyni — jak oświadczy! Biaggi — Pakt

Atlantycki”.
'

*

Dają świadectwo Yeti...
■ DELHI. — Dwaj francuscy alpiniści

Guido Magnone i Jean Bouvier, którzy
wchodzili w skład francuskiej grupy rc-i

konesansowej w Himalajach, oświadczyli,,
iż stanowczo są przekonani o istnieniu

„człowieka śniegów’* — Yeti. Przed od­
jazdem z Katmandu (stolicy Nepalu) do

Francji, obydwaj alpiniści przemierzyli
szereg obszarów górskich Himalajów i —

jak twierdzą — wielokroć natknęli się na

ślady Yeti. Siady te — ich zdaniem —I

spotkać można bez trudu

partiach gór.
w wyższych,

*

powietrznego Arabii Sau-

izraelski samolot wojsko-
października 1957 r.

*

Sytuacja w Jordanii
■ KAIR. — Jak podaje jordański dzien­

nik. - „Asz—Szark”, sytuacja w Jordanii

jest w dalszym ciągu naprężona. W ostat­
nich dniach w Ammanie miały miejsce
krwawe starcia między uchodźcami ż

Izraela i policją. Dziennik donosi, że we

wszytkich miastach południowej części
Jordanii trwa strajk powszechny na znak

protestu przeciwko planom przekształce­
nia Jordanii w Amerykańską bazę woj­
skową. *

Nowa partia faszystowska
we Francji

■ PARYŻ. — Znany ze swej ultraikolo-

nialistycznej działalności adwokat Jean-

Baptiste Biaggi założył we Francji nową

faszystowską partię, którą nazwał ,,pa­
trioty czno-rewolucyjną”. Na konferencji
prasowej oświadczył on, że chce doko*

Gdy żyrafę holi
■ BONN. — W jednym z

bywających w Koblencji
gościnnych zaistniała potrzeba założenia'

chorej żyrafę opatrunku na szyję. Je-I

den z lekarzy specjalistów z Duesseldor_(
fu w asyście weterynarza i dwóch po­
mocników założył żyrafie niezwykły o-1

patrunek. Aby dosięgnąć chorego miejsca i

kiilku-metrowej szyi zwierzęcia, trze.

było zbudować wysokie rusztowanie.
*

Owczarki syberyjskie —

modne w Paryżu
PARYŻ. — Przygody pasażerki sput­

nika nr 2 — suki Łajki wywołały w Pa­
ryżu wielkie zainteresowanie dla rasy ow.

czarków syberyjskich, do których jak
wiadomo, należy Łajka. Dotychczas psy
te znano we Francji praktycznie jedynie
z amerykańskich filmów. Francuskie To­
warzystwo Hodowli Psów otrzymało osta­
tnio liczne zamówienia na owczarki sy­
beryjskie. Przypuszcza się, że dotychcza­
sowy „król psów paryskich” — pudel zo­
stanie niebawem zdetronizowany.

na

ba

szyja...
cyrków, prze-

Krakowianie oglądać będą w nie­
dzielę tylko jeden mecz. Garbarnia
zmierzy się ze Stalą Rzeszów. Spot­
kanie to nie ma żadnego wabika e-

mocji, gdyż ludwinowscy piłkarze i
tak już nie mogą — nawet w wy­
padku zwycięstwa — uplasować się
na drugim miejscu w końcowej kla­
syfikacji, gdyż mają gorszy stosu­
nek bramek niż mielecka Stal, Przy­
puszczamy, że „garbarze" będą
chcieli zagrać ładnie i odnieść zwy­
cięstwo, gdyż to będzie ostatni prze­
cież mecz w bieżącym sezonie.

„Pierwszoligowiec" Cracovia wy­
jeżdża do Lipin, gdzie przeciwni­
kiem jej będzie tamtejszy Naprzód.
I ten mecz jest tylko formalnością,
gdyż sprawa obu drużyn jest już
przesądzona.

Wisła po kompromitującej .prze­
granej z ŁKS, w niedzielę (przed-

130 tys. zarejestrowanych
piłkarzy

Postępują stale naprzód prace nad
uzupełnianiem centralnej kartoteki
piłkarzy, prowadzonej w. PZPN.
Liczba zarejestrowanych zawodni­
ków przekroczyła ostatnio 130 tys.
Działacze PZPN spodziewają się, że

już niebawem liczba zarejestrowa-

ostatnia runda rozgrywek I ligi)
grać będzie w Sosnowcu z miejsco­
wą Stalą. IV pozostałych spotka­
niach I ligi zmierzą się Lech — Gór­
nik Zabrze, Polonia Bytom — Gór­
nik Radlin, Legia — ŁKS, Ruch —

Lechia, Budowlani Opole — Gwar­
dia W-wa.

Czy ŁKS dysponujący doskonałą
końcówką wściśnie się między Gór­
nika Zabrze i warszawską Gwardią
— zobaczymy dopiero za tydzień,
17 listopada — w ostatnim dniu roz­
grywek pierwszej ligi.

Tsimin i miejsce
meczu z ZSRR

nsdal nieznane
Pytanie — gdzie i kiedy odbę­

dzie się trzecie spotkanie naszych
piłkarzy z ZSRR wciąż jeszcze
pozostaje bez odpowiedzi. „Głów­
ny sztab” naszego piłkarstwa —

PZPN przygotowuje propozycje,
które omówione zostaną z ra­
dzieckimi władzami piłkarskimi.

Według nieoficjalnych informa­
cji strona polska wysunąć ma o-

statecznie projekt rozegrania de­
cydującego spotkania w Belgra­
dzie lub Wiedniu. Jeśli chodzi o

termin meczu, to wydaje się, że

najbardziej odpowiednim dla
PZPN jest dzień 1 grudnia. Nie
ulega więc wątpliwości, że gdy­
by ta data została przyjęta przez
stronę radziecką, spotkanie musi
się odbyć w którymś z krajów
południowej Europy.

na wyS’tęPaci;jnych przekroczy 150 tys. osób.

Szachistki 9 państw
walczyć będą w Krakowie

w eliminacji mistrzostw świata '

W dniach 15 listopada — 2 grudnia br. odbędzie się w Krakowie
turniej strefowy do szachowych mistrzostw świata kobiet. Będzie to

jeden z ośmiu turniejów strefowych, z których 18 szachistek zakwalifi­
kuje się do finałowego turnieju kandydatek.
W Krakowie spotkają się szachi­

stki 9 państw: Bułgarii, .CSR, Danii,
Norwegii, NRD, Rumunii, Szwecji,
Węgier i Polski. Polskę reprezento­
wać będą Krystyna Holuj i Miro-

taed iuhilsuszDMi
|AZS|

O Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej mówi min. Jędrychowski
r Gdy 40 lat temu powstało pierwsze na świecie państwo socjalisty­

czne, musialo ono przez wiele lat samotnie i od podstaw rozwiązy­
wać niezwykle trudne problemy rozwoju swej ekonomiki. Dziś ist­
nieje już liczna rodzina państw socjalistycznych, których wzajem­
na współpraca potęguje ich własne siły, umożliwiając szybszy,
mniej kosztowny i bardziej efektywny rozwój każdej gospodarki.
Jedną z najważniejszych instytucji koordynujących tę współpracę
jest Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Czym się ona obec­
nie zajmuje i jakie sa jej plany na przyszłość — oto treść wypowie-,
dzi udzielonej Agencji Robotniczej przez przewodniczącego Komisji*

z Planowania przy Radzie Ministrów tow. dr Stefana Jędrychowskiego.
— W dziedzinie współpracy gospo­

darczej między państwami należą­
cymi do Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej znajdujemy się jak
gdyby w punkcie zwrotnym.

Obecnie wszystkie kraje należą­
ce do Rady przystąpiły do opraco­
wania planów perspektywicznych
sięgających roku 1975. Następne
plany wieloletnie będą stanowiły
część tych planów perspektywi­
cznych. Rzecz jasna, że opracowy­
wanie realnych planów perspekty­
wicznych poszczególnych krajów
może się odbywać w oderwaniu je­
den od drugiego. Organa planujące
poszczególnych krajów muszą mieć

informacje o perspektywach i za­
mierzeniach gospodarczych swych
partnerów dla opracowania zwłasz­
cza tych elementów planu, które są
związane z dostawami z krajów za­
przyjaźnionych lub zbytem towa­
rów do nich.

Koordynacja planów rozwoju, go­
spodarczego, obejmujących okres
kilkunastu lat, która znajdzie wyraz
w formie dwustronnych lub wielo­
stronnych umów, będzie bardziej
skuteczna ze względu na długość
cyklu inwestycyjnego i konieczność

podejmowania długofalowych wy­
siłków dla rozwoju tych czy innych
gałęzi gospodarki. Połączenie pew­
nych sił i środków i zastosowanie
międzynarodowego podziału pracy,
przy uwzględnieniu pełnego posza­
nowania interesów i samodzielności
poszczególnych krajów, musi dać
korzyści wszystkim uczestnikom
Rady. Chodzi o to, że poszczególne
kraje mogą rozwijać te gałęzie, dla
których mają najlepsze warunki na­
turalne, w których mogą osiągnąć
najwyższą wydajność i najniższe
koszty. Jednocześnie mogą zapewnić
sobie rynek zbytu na określone wy­
roby na szerszym znacznie obsza-

rze niż kryterium własnego kraju.
Otwiera to nowe, szersze perspek­
tywy rozwoju.

Nie należy tego rozumieć tak, że

któryś z krajów będzie rozwijał np.
swój przemysł maszynowy, a inny
np. tylko przemysły surowcowe.

Współpracę naszą rozumiemy w ten

sposób, iż sprzyjać ona będzie in­
dustrializacji poszczególnyfch kra­

jów — w takim zakresie, w jakim
dany kraj sam sobie jej życzy.

Jeżeli, chodzi o współpracę i po­
dział zadań np. w dziedzinie roz­
woju przemysłu maszynowego, ist­
nieją możliwości porozumienia co

do tego, który z partnerów będzie
produkował te czy inne typy ma­
szyn, co umożliwi wytwarzanie ich
w większych seriach, a więc i bar­
dziej ekonomicznie. Oczywiście,
współpraca ta obejmowałaby także
dziedzinę postępu technicznego,
wzajemną pomoc w opracowywaniu
nowej techniki, nowych
■cji, szkoleniu kadr itp.

Jednym z istotnych
współpracy, wytyczonych
dę jest również wspólne podejmo­
wanie pewnych zamierzeń inwesty­
cyjnych, które przekraczają możli­
wości jednego kraju, a w których
są zainteresowane pozostałe kraje
lub niektóre z nich. Przykładem
takich wspólnych inwestycji są u-

mowy między Polska a NRD oraz

Tolską i Czechosłowacją w sprawie
udziału NRD i Czechosłowacji w

inwestycjach w naszym kraju. NRD
pomoże nam w rozbudowie kopal­
nictwa węgla brunatnego, dzięki
czemu będziemy mogli zaoszczędzić
pewną ilość węgla kamiennego m.

in. dla zwiększenia eksportu do
NRD, a Czechosłowacja weźmie pe­
wien udział w rozwoju kopalnictwa
siarkowego w rejonie Tarnobrzegu
oraz w finansowaniu rozwoju wy­
dobycia naszego węgla kamiennego
energetycznego. Umowy te pozwolą
Polsce na rozszerzenie w tych dzie­
dzinach inwestycji do roku 1965 i na

pełniejsze pokrycie zapotrzebowania
naszych
siarkę.

partnerów na paliwo i
*

kilka informacji uzyska-

konstruk-

kierunków
przez Ra-

A oto

nych dodatkowo przez Agencję Ro­
botniczą na temat struktury orga­
nizacyjnej i zasad pracy Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Członkami — założycielami Rady,
która powstała w styczniu 1949 ro­
ku są: Albania, Bułgaria, Czecho­
słowacja, Niemiecka Republika De­
mokratyczna, Polska, Rumunia 1
Związek Radziecki. Rada jest orga­
nizacją otwartą, do której mogą
przystąpić również inne życzące so­
bie tego kraje. Dotychczas zgłosiły
chęć udziału w pracach Rady I u-

czestniczą w charakterze obserwa-

W 1958
Sportowy
Istnienia,
odbędą się w dniach 1—6 lipca 1958
r. w kolebce naszego akademickie­
go ruchu sportowego — Krakowie.

W okresie jubileuszowego, tygod­
nia, rozegrane zostaną w Krakowie
.Akademickie Mistrzostwa Polski.
Zawody mieć będą szczególnie uro­
czystą oprawę. Przeprowadzone zo­
staną w konkurencji międzynarodo­
wej, a na ich program złożą się za­
wody lekkoatletyczne, rozgrywki w

siatkówce i koszykówce mężczyzn i

gaty wioślarskie, turniej szermier­
czy i zawody gimnastyczne.

Zaproszenia do udziału w mistrzo­
stwach zostały rozesłane sportowcom
akademickim blisko 50 krajów.

roku Akademicki Związek
obchodzi 50-lecie swego

Uroczystości jubileuszowe

torów — Chiny, Korea i Mongolia.
W ostatnich dwóch sesjach Rady
brali udział również obserwatorzy
jugosłowiańscy.

W skład Rady wchodzi jeden
przedstawiciel każdego kraju-człon-1
ka, którym z reguły jest wiceprezes
Rady Ministrów. Przedstawiciel ma

swego zastępcę z siedzibą w miej­
scu urzędowania Rady w Moskwie.
Zastępca przedstawiciela rozporzą­
dza niezbędną ilością doradców i kobiet, piłce ręcznej mężczyzn, re-

innych pracowników, których licz­
bę ustala kraj delegujący.

Zastępcy przedstawicieli rządów
tworzą ciało kolegialne „Zgroma­
dzenie zastępców przedstawicieli
krajów-członków Rady", które stale
czuwa nad całokształtem działal­
ności organów Rady w okresie mię­
dzy sesjami i opracowuje środki
mające na celu realizację uchwał
Rady.

sława Litmanowicz. Zawodniczki
zagraniczne zapowiedziały przyjazd
w następujących składach: Węgry
— Kertesz i Hoensch, Rumunia —

Teodorescu i Pogorievici, Szwecja —.

Helmertz, Norwegia — Skjoens^
berg, Dania — Enovoldsen, NRD —

Altrichter i Baumann, Bułgaria —

Asenowa i Iwanowa, CSR — Hru-
skova lub Eretova.

Początkowo poszczególne państwa
miały być reprezentowane przez je­
dną zawodniczkę, jednak wobec ni«
zgłoszenia się uprawnionych do kra­
kowskiego turnieju reprezentantek
Albanii, Egiptu, Grecji, Islandii i

. Finlandii — postanowiono dopuści#
do gry w kilku reprezentacjach po
dwie zawodniczki.

Trzy pierwsze zawodniczki tUN
niej u strefowego w Krakowie za*
‘kwalifikują się do turnieju kandy*
datek.

Znane już są trzy uczestniczki'
turnieju kandydatek z zawodów
strefy zachodnio-europejskiej, któri

odbyły się we Włoszech z udziałem
11 szachistek. Zwyciężyła Nedelkoa
vicz (Jugosławia), a dwa dalszS
miejsca zajęły Lazarevicz (Jugosłal
wia) i Pritchard (Anglia). ,

| W kilku wierszach |

Drużyna piłkarzy radzieckiej!
CSKMO pokonała w czasie tournefl
po Anglii zespół Chelsea 4:1

* " -i
W najbliższą niedzielę 10 bm. wya

łoniony zostanie dwunasty finalisty
piłkarskich mistrzostw świata. Bę«
dzie nim zwycięzca eliminacyjnego
spotkania Węgry — Norwegia,.

*

Znany kierowca łodzi motorowych
Campbell pobił ostatnio należący do
niego rekord świata, uzj'skując na

łodzi z napędem odrzutowym prze*
ciętną szybkość 385 km/godz.

Zużlowcy LPŻ w Krakowie

W niedzielę 10 bm. krako­
wianie będą mieli okazję oglądać

: żużlowy, w
’ LPŻ

. „ , ,. interesujący mecz iv.źh,v
Bieżące prace Rady prowadzi se- którym ^erzą się drużyny

z Zielonej Góry i miejscowego PZM.

Zawody rozegrane zostaną na torze
KS „Wanda" w Nowej Hucie ,-r-
początek meczu o godz. 11.

Mistrzostwa gimnastyków
Mistrzostwa wojewódzkie senio-

kretariat, który przygotowuje ma­
teriały dla prac Rady i zgromadze­
nia, koordynuje wnioski stałych ko­
misji. opracowuje i upowszechnia
materiały, informacyjne itp. Sekre­
tariat reprezentuje również Radę
na zewnątrz, m. in. wobec innych
organizacji międzynarodowych.

Rada podejmuje uchwały jedynie rów w gimnastyce rozegrane zostaną
za zgodą wszystkich zainteresowa- W sobotę 9 bm. (godz. 16) i w nie-
nych krajów. Obowiązuje więc w dzielę 10 bm. (godz. 10) w sali „Wi­
nie! zasada jednomyślności. 'sły“ przy ul, Reymonta,

w sobotę 9 bm. (godz. 18) i w nie-
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polskich lokomotyw

Co słychać w handlu?

Polskie lokomotywy znowu zdoby­
wają rynki światowe. Ostatnio kilka

parowozów wyekspediowano drogą
morską do Chin.

Organ
maferhSistycznej

ksRtrofensywy
Ukazał się pierwszy numer

dwutygodnika „ARGUMEN­
TY”, pisma społeczno-kulturalne­
go Stowarzyszenia Ateistów i
Wolnomyślicieli.

"Stawiamy sobie za zadanie
rozwijanie, krzewienie i popula­
ryzowanie naukoweggo poglądu
na świat, kultury myślenia i ar­
gumentowania oraz tych zdoby­
czy nauki, które powinny wywie­
rać pozytywny wpływ na zhar­
monizowanie i wzmocnienie o-

slabionych dziś Więzi życia spo-
tecznego i prywatnego. W szcze­
gólności szerzyć będziemy założe­
nia etyki niezależnej od naka­
zów „pozaziemskich"» — czyta­
my ni. in. w artykule wstępnym.

W zamieszczonym zaś projek­
cie deklaracji ideowej Stowarzy­
szenia powiedziano:

„Potępiamy ■rozniecanie anta­
gonizmów wyznaniowych, raso­
wych, narodowych. Dążymy do
zupełnego. oddzielenia kościołów
wszelkich wyznań od państwa,
do całkowitego zeświecczenia in­
stytucji społecznych, a przede
wszystkim szkoły. Będziemy
krzewić kulturę filozoficzną i za­
interesowania religioznawcze.
Celem naszym jest szczęście
człowieka, ustrój sprawiedliwości
społecznej i demokracji, pokój
i braterstwo między ludźmi. Do
walki o te cele chcemy skupić
wszystkich ludzi w Polsce, któ­
rym drogie

'

są idee humanizmu
i zwycięstwo rozumu".

Fismo przynosi artykuły: prof.
dr T. Kotarbińskiego („Postula­
ty wolnomyślieiclstwa a szerze­
nie atcizmu"), redaktora naczel­
nego „Argumentów", E. Wojna­
rowskiego („O współistnieniu"),
W. Makowskiego, doc.' dr J. Me-
duskiego, dr A. Nowickiego, zast.

prof. M. Szulkina oraz liczne po­
zycje o charakterze historycznym
i informacyjnym. Jest tutaj dużo
do czytania.

Na podstawie pierwszego nu­
meru można się spodziewać, że

zespół współpracowników „Argu­
mentów" odpowie zadaniom, któ­
rych się podjęli i że to tak po­
trzebne w Polsce pismo pomoże
wszystkim, u których napór kle­
rykalizmu nie od dziś budzi tro­
skę i rodzi potrzebę przeciwdzia­
łania.

Bardzo wiele mówi się — jak
wszyscy dobrze wiemy — o

zagadnieniach naszego hand­
lu — wewnętrznego i zagra­
nicznego. Jest to bez wątpie­
nia ta dziedzina naszego ży­

cia gospodarczego, która musi in­
teresować i interesuje najszersze
rzesze społeczeństwa. Dziedzina to

najbardziej związana — jeśli się
można tak wyrazić — z codzien­
nym życiem konsumenta, którym
jest przecież każdy obywatel. Aż
zbyt dobrze znane są liczne narze­
kania i pretensje pod adresem na­
szego handlu. Wydaje się, że wy­
wody na ten temat są rzeczą zbęd­
ną, warto natomiast z całą pewno­
ścią zająć się omówieniem plano­
wanych zmian w zakresie handlu
i króciutkim choćby przedstawie­
niem perspektyw jego rozwoju. Bar­
dzo interesujące są w tym przedmio­
cie myśli i propozycje kierownic­
twa resortu i ludzi powołanych do
tego, aby także i w tej dziedzinie
życia ekonomicznego wprowadzić
zmiany na lepsze.

Zdaje się, że na wstępie naszych
rozważań trzeba przekreślić zdecy­
dowanie twierdzenie o rzekomej
nierentowności naszego handlu u-

spolecznionego, a przede wszystkim
państwowego. Twierdzenie to poja­
wia się nierzadko na ustach ludzi
nie znających w gruncie rzeczy pro­
blemu, a podstawą do niego jest
przykład (zupełnie zresztą nietypo­
wy) nierentowności pewnego ro­
dzaju zakładów gastronomicznych,
konkretnie zaś idzie o kilkanaście
warszawskich kawiarń. Jeżeli cho­
dzi o handel .państwowy w ogóle,
to nie ma on wcale złych wyników,
ale przeciwnie — w ostatnim
sie notuje szereg sukcesów,
finansowych.

z punktu podciąć korzenie kombi­
nacjom spekulantów.

Dużo krytycznych uwag nastrę­
czał dotychczas • obowiązujący sy­
stem Płac pracowniczych
szym
dwoma
stem t
sonelu tendencję do
r.ia ilości pracy kosztem jej jako­
ści, musiał wpłynąć na pogorszenie
obsługi konsumenta. W związku z

tym projektuje się wprowadzenie
płac na zasadzie normalnego akor­
du. W ten sposób można będzie
zwiększając znacznie stan zatrud­
nienia w handlu równocześnie po­
lepszyć jego pracę, zwiększyć obro­
ty, a jednocześnie zapewnić pracu­
jącym w handlu godziwe zarobki.

Dla kierowników sklepów prze­
widziane jest ustanowienie prowizji
od obrotu. Jeśli idzie o sklepy ma­
łe, obsługiwane przez jedno czy
dwuosobowy personel przewiduje
się, biorąc pod uwagę wynagrodze­
nie, wprowadzenie systemu poręczy-
cielskiego. System ten przypomi­
nający zasadę dzierżawy spowodo­
wałby bez wątpienia zwiększenie
troski personelu o zaopatrzenie
sklepu i obrót uzyskiwany przez da­
ną placówkę. Z tym bowiem wią­
załaby się sprawa wzrostu docho­
dowości sklepów i zarobków osób
w nim zatrudnionych.

w na-

handlu oparty o akord z

i progami progresji. Sy-
ten powodując wśród per-

tendencję do zwiększę-

uściślenia wzajemnej współpracy
i stworzenia warunków dla zna­
cznie większego udziału handlu
w określaniu, przygotowaniu 1

.wykonywaniu produkcji dla po­
trzeb rynku.

W związku z tendencją rozwojową
reformami w handlu wydaje się

być rzeczą konieczną zwiększenie
także wpływu rad narodowych na

tę dziedzinę. W szczególności nale­
ży wpłynąć na to, aby rady naro­
dowe mogły posiadać jakiś limit na

cele inwestycyjne w handlu. Inwe­
stycje bowiem w handlu powinny
być proporcjonalne do wzrostu ob­
rotów, który przecież będzie miał

miejsce.

i

okre-
także

akłady gastronomiczne dały
ogólnie za pierwsze półrocze

br. 89 min
ku. Natomiast deficytowe są na

ogół bary mleczne i niektóre

punkty Zbiorowego żywienia (cho­
dzi tu o sumę niezbyt wielką),
ale jakakolwiek podwyżka cen w

tego rodzaju
niesłuszna, ze

konsumentów

tych lokali.

złotych czystego zys-

placówkach byłaby
względu na krąg
korzystających z

Nie ma podstaw do twierdzenia
o mających rzekomo nastąpić pod­
wyżkach cen artykułów szerokiego
spożycia. Jest natomiast propozy­
cja, żeby same zakłady handlowe
ustalały ceny na niektóre artykuły
importowane, luksusowe, bywające
przedmiotem spekulacji. Cena ta­
ka byłaby ustalana z możliwościami

wahnięć w górę lub w dół, w za­
leżności od sytuacji rynkowej, aby

iele dyskutuje się nad sprawą
' ■tzw. uszlachetniania produkcji

w handlu. Idzie mianowicie o pe­
wne ■wykańczanie produkcyjne —

jeśli można tak powiedzieć — to­
warów niechlujnie czy brakowo wy­
konanych, o rozszerzenie asortymen­
tu towaru, typu np.

’

spożywczego
(tak, żeby np. można było kupić
obrane ziemniaki względnie inne
produkty przygotowane do szybkie­
go spożycia), o szersze wprowadze­
nie własnych opakowań, o połącze­
nie sklepu z pewnego typu usługa­
mi, jak np. wykonywanie drobnych
napraw kuchenek elektrycznych, do­
stawy towaru do domu, przyjmowa­
nie telefonicznych zamówień itp.

Celem zwiększenia samodzielności
przedsiębiorstw handlowych, pro­
ponuje się zmniejszyć dystrybucję
takich towarów, jak mąka, cukier,
sól (ale nie można by jeszcze znieść

dystrybucji rowerów, motocykli,
mięsa). Równocześnie placówki han­
dlowe posiadałyby prawo swobod­
nego wyboru dostawców.

W

jak
tak,
na-

Natrafiamy tu na dawno omawia­
ny problem wzajemnych stosun­
ków między handlem a przemy­
słem. Idzie naturalnie o to, aby z

rozważań’ na ten temat zrodziły
się jakieś praktyczne
Wydaje się,

wnioski,
że zdążać powinny

one głównie w jednym kierunku:

Wspomniane projekty idą, jak wi­
dać, bardzo daleko. Celem ich

jest zwiększenie operatywności
handlu i polepszenie jego pracy
przy wydatnej poprawie obsługi
klienta. Problemy te staną się
wkrótce przedmiotem debaty w

komisji sejmowej.
Mówiąc o handlu niesposób pomi­

nąć kwestii handlu prywatnego.
Znaną jest rzeczą, że jego rozwój
w ostatnim okresie czasu nie szedł
w zasadzie po linii koncepcji, która
stała u progu jego ożywienia. Od

początku założeniem powstawania
prywatnych placówek handlowych
było (i powinno pozostawać nadal)
założenie, że handel ten stanowi

przedłużenie, uzupełnienie w odpo­
wiednich punktach sieci handlu

państwowego i spółdzielczego,
praktyce zaś wyglądało to —

wszyscy wiemy — zazwyczaj
że rozwój handlu prywatnego
stępował żywiołowo, że placówki
tego handlu nie powstawały w

miejscach, gdzie istnieje po temu

naprawdę istotna potrzeba. Zrodzi­
ła się również niesłuszna koncepcja
roli handlu prywatnego polegająca
na twierdzeniu, źe handel państwo­
wy obsługuje przemysł państwo­
wy, a handel prywatny — rzemieśl­
nicy j prywatni wytwórcy. Handel

prywatny może i powinien korzy­
stać z zaopatrzenia przemysłu pań­
stwowego, ale w zasadzie idzie wy­
łącznie o towary o charakterze uży­
teczności trwałej.

Chodzi więc o to, aby handel pry­
watny rozwijał się przede wszyst­
kim w aspekcie jego użyteczności
społecznej.

„W ramach zakreślonych polityką
gospodarczą partii i rządu — powie­
dział tow. WŁADYSŁAW GOMUŁ­
KA na X Plenum — pragniemy
stworzyć jak najlepsze warunki dla

rozwoju rzemiosła, wytwórczości
prywatnej i prywatnego handlu. Nie
określamy granicy dochodów ini­
cjatywy prywatnej. Zdolność i kwa­
lifikacje, rozmiary pracy osobistej
mogą różnie granice te kształtować.
Od inicjatywy prywatnej wymaga­
my tylko poszanowania przepisów
prawa, rozporządzeń władz pań­
stwowych, płacenia podatków. Te.
ostatnie mogą być najsprawiedliwiej
ustalone w oparciu o udokumento­
waną wysokość obrotów handlo­
wych. Będziemy się pozytywnie od­
nosić do wszystkich uczciwych rze­
mieślników, kupców i właścicieli
zakładów produkcyjnych. Nieuczci­
wych będziemy tępić i karać!!!"

Ogólnie trzeba stwierdzić, że w o-

becnej sytuacji gospodarczej bardzo

poważnym zadaniem jest koniecz­
ność doprowadzenia do wzrostu to­
warów w handlu. Zadanie to, jak
stwierdza tow. Gomułka, mogłoby
zostać znacznie łatwiej zrealizowa­
ne, gdyby w naszym bilansie han­
dlowym obrotów zagranicznych by­
ła inna sytuacja. Saldo obrotów to­
warowych, handlowych w naszych
kontaktach międzynarodowych jest
ujemne. Z tego tytułu najważniej­
szym zadaniem naszej gospodarki
jest rozwiązanie problemu równo­
wagi handlu zagranicznego. Należy
zmniejszyć nasze zadłużenie krót­
koterminowe i stworzyć rezerwy
w stosunkach handlowych z kraja­
mi wolnodewizowymi. Siłę nabyw­
czą bowiem rynku podnieśliśmy w

ostatnim okresie, niestety, nie tyl­
ko wskutek wzrostu produkcji, ale
też w wyniku zadłużenia w różnych
krajach. A przy tym zwiększona si­
ła nabywcza ludności wpłynęła o-

czywiście na zmniejszenie ekspor­
tu niektórych towarów. Idzie głów­
nie o tekstylia, cukier, cement itp.
Sytuację pogarszają jeszcze trud­
ności na światowym rynku węglo­
wym.

Próbując scharakteryzować tę sy­
tuacją w maksymalnym skrócie
trzeba stwierdzić: musimy zwięk­
szyć eksport, a w pewnych dzie­
dzinach ograniczyć import. Natu­
ralnie, że środkiem do tego jest
innego, jak jedynie najbardziej
tensywne rozwijanie produkcji.

Reformy -więc, które W tej
innej postaci zostaną wprowadzo­
ne w handlu, powinny przynieść w

efekcie zmianę sytuacji na lepsze.
Nacelowane są one bowiem na u-

sunięcie tych wszystkich anomalii,
wypaczeń i błędów, które tworzyły
często uzasadnioną złą opinię o do­
tychczasowej działalności naszego
handlu.

sSle’'■'-
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Holenderski MS „Oranje” o wyporności 24.700 ton uchodzi za sta­
tek pasażerski n najpotężniejszych na świecie motorach. Wyposażony
został w trzy wielkie silniki sulzerowskie i pięć pomocniczych o łącz­
nej mocy 46.500 KM. Osiąga szybkość 26,3 węzła na godzinę.

Diesel Sulzer

(Korespondencja AR ze Szwajcarii)
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Jak mnie informował w Winter­
thur inż. Hans Ringgenberg, Polska
jest 33-cirn nabywcą licencji na pro­
dukcję sulzerowskich Dieslów. Do­
chody ze sprzedaży licencji przezna­
cza się na finansowanie badań nau­
kowych firmy. Przemysł szwajcar­
ski jako wysoko wyspecjalizowany
przywiązuje ogromną wagę do ba­
dań naukowych. „Bracia Sulzer" me

są, oczywiście, w tej dziedzinie wy­
jątkiem. Po wojnie laboratoria fa­
bryczne uległy reorganizacji i po­
ważnej rozbudowie; obecnie zajmu­
ją one szereg budynków. Placówki
naukowe jednej tylko odlewni ma­
ją swój własny duży gmach. Zakład
wyposażony bogato w specjalną a-

paraturę własnej produkcji opra­
cowuje dalsze ulepszenia w budo­
wie Dieslów oraz ocenia i wysnuwa,
wnioski z dotychczasowych do­
świadczeń firmy w tej dziedzinie,
W fabrycznym biurze konstrukcyj­
nym pracuje 250 inżynierów. O po­
ziomie technicznym zakładów
świadczy m. in. fakt, że na czte­
rech robotników przypada jeden
pracownik z wyższym lub średnim
wykształceniem technicznym.

Jeden z nich, mój rozmówca, inż.
Ringgenberg, był już kilkakrotnie
w Polsce, -zwiedzał nasze stocznie,
zna doskonale przemysł okrętowy
wielu krajów, o naszym wyraża się
jak najlepiej. Stocznie polskie są
nowoczesne, dobrze wyposażone i
zorganizowane, mają duże perspek­
tywy rozwojowe — twierdzi szwaj­
carski specjalista, wyrażając jedno­
cześnie nadzieję, że polsko-szwaj­
carska współpraca w dziedzinie bu­
dowy silników okrętowych rozwi­
nie się ku obopólnej korzyści. Tym­
czasem u nas w kraju rozpoczęły
się już przygotowania do tej współ­
pracy. Dawna hala produkcji paro­
wozów u Cegielskiego jest przysto­
sowywana do nowych zadań: przy­
gotowuje się fundamenty pod nowe ,

wielkie maszyny przeznaczone do
obróbki części wielkich Dieslów, i

Wszystko według dokumentacji te­
chnologicznej dostarczonej już przez
Sulzera, dokumentacji — dodajmy
— o której precyzji i szczególowo-

, ści inżynierowie polscy wyrażają
się z najwyższym uznaniem.

' Od początku stycznia przyszłego
’ roku przygotowania obejmą nową

dziedzinę. W zakładach Sulzera W
Winterthur przystąpi do pracy 13
osób z zakładów Cegielskiego i 7 ze

„Zgody" — inżynierów, metalo­
znawców, monterów. Są oni w myśl
umowy licencyjnej, zaangażowani
przez firmę Sulzer na rok i będą

, przez nią opłacani. Niezależnie od
'

tego, na koszt Polski wyjeżdżać bę-
l dą kilkuosobowe grupy pracowni-
. ków Cegielskiego — łącznie kilka­

dziesiąt osób — do Winterthur na

J kilkutygodniowe praktyki.

Ijitrto tam zapoznać się nie tyl-
IjfJko z Vrodukcją Dieslów okrę-

’’ *** towych, ale z organizacją i me­
todami kierowania przedsię-

biorstwem, a więc z zagadnieniami,
1 które u nas latami leżały odłogiem,

a na Zachodzie są przedmiotem
drobiazgowych badań naukowych.
Byłoby np. pouczające dowiedzieć
się, że tak wielka firma jak „Bra­
cia Sulzer" posiada wśród swoich
dostawców zupełnie małe fabrycz­
ki, a nawet ślusarskie warsztaty
rzemieślniczej!).

„ Niewątpliwie, interesujące byłoby
zbadać na użytek naszego przemy­
słu zasadę obowiązującą w firmie
Sulzer, w myśl której ludzie zatrud­
nieni bezpośrednio w produkcji, są
wolni od wszelkich prac ubocznych
nie związanych ściśle z bieżącym.
procesem wytwórczym. Prace te są
domeną działalności specjalnych ko­
mórek organizacyjnych podporząd­
kowanych bezpośrednio kierownic­
twu fabryki. Np. wydział organiza­
cyjny zajmuje się ulepszaniem ko­
ordynacji i współpracy między war­
sztatami a biurem konstrukcyjnym,
doskonaleniem systemu niezależnej
kontroli technicznej i sposobu oce­
ny wykrywanych w produkcji błę­
dów i zgłaszanych reklamacji, jas­
nym, odgraniczeniem
różnych organów

Wyspecjalizowany
muje się zagadnieniami związanymi
z akordowym systemem płac, dosto^
sowywaniem systemów plac do spe­
cyficznych warunków
stanowisk roboczych,
norm itp.

Oczywiście, są to

zbyt szerokie, aby zajmowali się ni­
mi ludzie, których zadaniem jest
nauczyć się solidnie produkować
Diesle okrętowe. Warto jednak za­
sygnalizować problem, mało u nas

uwzględniany we wszelkich dysku­
sjach modelowych. Problem, który
musi doczekać się rozwiązania, <z
mianowicie — sprawę wewnętrzne}
organizacji przedsiębiorstw oraz ra­
cjonalnej, naukowej organizacji pra­
cy. , 1

Jeśli zaś chodzi o właściwy temat
— o produkcję silników okrętowych
— nie pozostaje nic innego jak
czyć Zakładom Cegielskiego w Po-ś
Znaniu, aby uczeń nie tylko dościg­
nął, ale i prześcignął swego szuraj^
carskiego mistrza.

JAN FELIKS CHARNICKL

Polska będzie produkować wiel­
kie silniki okrętowe według li- t

cencji szwajcarskiej — taka. ;

mniej więcej wiadomość obiegła t

przed kilku miesiącami łamy na- <

szych gazet. O trafności polskiego <

wyboru zaświadczy najlepiej... lii- i
storia.

Był rok 1893, gdy młody inżynier
niemiecki, Rudolf Diesel, opubliko- i
wał pracę o teorii i konstrukcjach :

motoru cieplnego. W tymże roku
podpisał on umowę ze szwajcarską
firmą „.Bracia Sulzer" w Winter­
thur, która zobowiązała się pomóc
mu w realizacji jego idei. W cztery
lata późnie) w zakładach Sulzera
powstał pierwszy czterotaktowy mo­
tor Diesla o mocy 20 KM.

Rudolf Diesel znał firmę Sulzer
cd dawna. W roku 1879 po ukończe­
niu studiów w Monachium odbywał
tam praktykę. Już wówczas „Bracia
Sulzer" uchodzili za solidną, znaną
i starą fabrykę przemysłu maszy­
nowego. Za datę jej powstania bo­
wiem jedni uważają rok 1834, gdy
Jan Jakub Sulzer wraz ze swymi
dwoma mającymi gruntowne wy­
kształcenie techniczne synami zało­
żył odlewnię żelaza. Inni początków
firmy doszukują się w roku 1775,
gdy ojciec Jana Jakuba — Salomon
— rozpoczął pracę zawodową jako
pierwszy w Winterthur odlewnik
mosiądzu.

Mijały lata, przedsiębiorstwo roz­
rastało się, uruchamiało nowe dzia­
ły produkcji, doskonaliło technika,
opanowywało wciąż nowe i nowe

rynki, aż wyrosło na drugi co do
wielkości w Szwajcarii koncern, za­
trudniający 10 tys. ludzi. „Bracia
Sulzer S. A." — to firma o świato­
wym zasięgu, posiadająca przedsta­
wicielstwa w 29 krajach oraz liczne
fabryki poza Szwajcarią — dwie w

Paryżu, po jednej w Brukseli, Lon­
dynie, Sztuttgarcie, Madrycie, Kai­
rze, Kobe, Nowym Jorku, Rio de Ja­
neiro, Buenos Aires, Johannes-
burgu.

Z 13 wyspecjalizowanych działów
produkcyjnych firmy Sulzer jed­
nym z najważniejszych jest dział
motorów Diesla. Już wkrótce — po
powstaniu prototypu motoru, przed
60 laty, w firmie Sulzer zrodziła się
idea budowy znacznie większych
jednostek oraz kiełkowała myśl, że
znajdą one szerokie zastosowanie
jako napędowe maszyny okrętowe.
Pierwszy egzemplarz takiej maszy­
ny, jeszcze niewielki, powstał w

roku 1905. W 19 lat później, po li­
cznych ulepszeniach technicznych,
„Bracia Sulzer" wyposażyli w mo­
tory Diesla pierwszy statek oceani­
czny. Od tego czasu rozpoczął się
triumfalny pochód sulzerowskich
Dieslów okrętowych. W roku 1928
trzecia część znajdujących się w

budowie We wszystkich stoczniach
świata motorowców instalowała w

swych maszynowniach Diesle Sul-
zera. W ostatnich czasach holender­
ski oceaniczny statek pasażerski
„Oranje" o wyporności 24.700 ton

otrzymał trzy wielkie silniki sulze­
rowskie i 5 pomocniczych o łącznej
mocy 46.500 KM.

Sulzerowski, sześciocylindrowy
silnik okrętowy dla jednostek mor­
skich od 10 do 18 tys. TDW posiada
moc 7.800 KM. Takie właśnie silni­
ki potrzebne są dla naszych dziesię-
ciotysięczników budowanych seryj­
nie przez Stocznię Gdańską. Aby
skończyć z nader kosztownym im­
portem silników okrętowych, nasz

przemysł maszynowy zwrócił się o

pomoc i naukę pod jak najbardziej
właściwy adres, rzec można do
pierwszego źródła. W myśl umowy
licencyjnej firma „Bracia Sulzer"
dostarcza Polsce całkowitej doku­
mentacji technicznej Dieslów okrę­
towych, odstępuje jej prawo pro­
dukcji tych silników, zapewnia, po­
moc i nadzór swoich inżynierów o-

raz wyszkolenie polskiej załogi.
Komplet części dla pierwszego sil­
nika sulzerowskiego przeznaczonego
ala polskiego przemysłu okrętowego
otrzymamy ze Szwajcarii w począt­
kach przyszłego roku; drugi silnik
— na przełomie lat 1958—1959 — bę­
dzie posiadał już tylko 70 proc., a

trzeci
skich, resztę zaś polskich. Czwarty
silnik otrzyma jeszcze 15 proc, czę­
ści ze Szwajcarii, piąte i szóste Die­
sle okrętowe mają być już prawie
całkowicie produkcji krajowej (95
proc.).

t krajowej — to znaczy Cegiel-
Ifskiego w Poznaniu, ponieważ
/^zakłady te zawieszają produkcję

parowozów i mają stać się ucz­
niem firmy Sulzer w dziedzinie bu­
dowy zarówno napędowych silników
okrętowych wielkiej i mniejszej mo­
cy, jak i silników dla okrętowych
elektrowni. Zakłady „Zgoda" w

Świętochłowicach będą wytwarzać
również według licencji Sulzera, sil­
niki dla mniejszych jednostek mor­
skich od 1 lo 2,5 tys. TDW.

Za odstąpienie praw produkcji
płacimy firmie Sulzer jednorazowo
350 tys. franków, za każdy wypro­
dukowany silnik określoną premię
licencyjną, jednak nie mniej niż
130 tys. franków rocznie aż do ro­
ku 1963; w następnych latach, gdy
produkcja się rozwinie, nie mniej
niż 260 tys. franków.
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MARIAN MAJ
ZBIGNIEW ĆWIK

zatorem konkursu
Zarząd Mechanizacji

0 miano Rajlepszego traktorzysty

Fragment rynku na Nowym Mieście.

EIHalny“, nie „halniak"

(Inf. wł.). — 7 bm. w gospodarst­
wie WSR w Rząsce odbyły się elimi­
nacje wojewódzkie do krajowego
konkursu na najlepszą orkę (organi-

jest Centralny
Rolnictwa).

,Na starcie" w Rząsce stanęło 12
traktorzystów POM, których wyłoni­
ły eliminacje POM-owskie. Komisja
oceniająca posługiwała się takimi
kryteriami, jak stan techniczny ciąg­
nika i pługa decydujący o dopusz­
czeniu do konkursu, jakość i techno­
logia wykonanej orki zimowej oraz

wydajność. Zawodnicy startowali na

ciągnikach „Zetor" K-25 ze sprzętem
zawieszanym.

Oceny dokonywali nie byle jacy
fachowcy. W skład komisji wchodzi­
li: prof. dr Wójcicki, doc. dr Sołtys,
adiunkt dr Reichert, inż. Kloc —

wszyscy z Wyż. Szkoły • Rolniczej w

Krakowie i inż. Boisse z Okr. Zarzą­
du Mech. Rolnictwa. Trzeba podkre­
ślić, że katedra maszynoznawstwa
Wyższej Szkoły Rolniczej wykazała
szczególne zainteresowanie imprezą
przyczyniając się do jej wysokiego
poziomu. Obok przedstawicieli nauki

eliminacje śledziła kilkudziesięcioo­
sobowa grupa studentów WSR, któ-

rzy brali udział w pracach pomiaro­
wych. Ponadto „zawody" obserwo­
wali pracownicy poszczególnych POM
i grupa okolicznych chłopów. Nie o-

kazali zainteresowania imprezą ani
kierownictwo WZR, ani przedstawi­
ciele Kółek Rolniczych, ani też Wo-

jew. Zw. Roi. Spółdzielni Prod.

Pierwsze miejsce w eliminacjach
wojewódzkich i prawo uczestnicze­
nia w eliminacjach krajowych, któ­
re odbędą się 17 bm. w Poznaniu,
zdobył Jan Ciągło z POM Kacice.
Następne miejsca zajęli: Piotr Chmu­
ra z POM Lubasz, Jan Krzanowski z

POM Jawiszowice, Stanisław Pacho­
łek z POM Chodów. Prawdziwą sen­
sacją był udział w eliminacjach naj­
starszego wiekiem Jana Kobielskie-

go z POM Kroczymiech i 17-letniego
Janka Sochy z POM Szreniawa.

Wszyscy uczestnicy eliminacji . o-

trzymali wartościowe upominki u-

fumdowane przez POM, WZR i Krak.
Przeds. Zaop. Roln.

W sumie wojewódzkie eliminacje
do konkursu na najlepszą orkę były
imprezą bardzo udaną, imprezą u-

czącą traktorzystów dbałości o dob­
rą jakość wykonywanej pracy, (zg)

Dostrzegłem na łamach Waszej „GAZE­
TY" dwuszpaltowy tytuł: „W Tatrach —

halniak”. Pozwolę sobie zauważyć, że nie
istnieje słowo „halniak”, lecz tylko przy­
miotnik „halny" użyty rzeczownikowo na

oznaczenie wiatru południowego wieją-
cego w Tatrach. Oczywiście, przy przy­
miotniku domyślny jest sam przez się
rzeczownik „wiatr" nie używany jednak w

mowie przez górali.
„Halny" jest wyrażeniem antycznym,

honornym. Wymienia się ten wiatr z

samego tylko epitetu, bezosobowo, jakoś
hieratycznie i to właśnie jest piękne. U-
szanujmy barwę plastyczno-obyczajową
języka góralszczyzny. To tak, jak się mó­
wiło tam o Bogu: „Wszechmocny" albo o

niedźwiedziu: „Mocarny" (zanim nię za-
'

czeto go w Tatrach nazywać samym zaim­
kiem: „On”).

Neologizm „halniak" wdarł się w obręb
naszej św-iadomóści językowej na prawach
wulgarnego intruza. Myślę, że został

skonstruowany w Warszawie, albowiem
to miasto spopularyzowało sufiks ,,-ak"
poprzez Wiecha (Kiercelak, sztywniak,
pontoniak, ważniak). Poza tym wyraz ten
zawiera w sobie pewien niezbyt przyjem­
ny odcień uczuciowy, ponieważ zbudowa­
ny jest na podobieństwo wyrazów o po­
smaku lekceważącym (prostak, brzydale,

. próżniak, cielak, mleczak,, pismak). Tak
to brzmi w naszym uchu.

Dlatego brońmy się przed wprowadza­
niem tęgo nowotworu w obieg językowy
nie tylko dla gramatycznych, lecz i dla u-

czuciowych powodów. Tchnieniu halnego
w Tatrach
piękności w

zawdzięczamy przecież tyle
polskiej literaturze i sztuce.

JALU KUREK

O kolej nadwiślańską

Przedstawiony problem jest wart zain­
teresowania. Wiele miasteczek i wiosek

pragnie zbliżenia się do Krakowa i ści-
. .ślejszego, niż dotąd, z nim kontaktu. Do

tej pory bowiem kontakt ten jest raczej
luźny.

Takie np. Brzesko Nowe (pow. Proszo­
wice) oddalone
ży na pięknej,
nadwiślańskiej;
Wawrzeńczyce,
wschodzie łączymy się z żyzną ziemią san­
domierską. Jakiż tu urodzaj! Tyle owo­
ców czeka na konsumenta i to po jak
niskich cenach! Za 1 kg śliw np. czy ja­
błekpłacisięod50grdo2zł,gdyw
Krakowie ceny są znacznie wyższe.

Mieszkańcy całego pasa nadwiślańskiego
dziwią się bardzo, dlaczego Kraków woli
płacić więcej za owoce, które „bokiem"
dostają się na rynek krakowski. Podob­
nych przykładów jest znacznie więcej:
wystarczy wymienić jaja, masło, ziem­
niaki.

, A więc idzie o brak dogodnej komuni-
: kacji z tą właśnie bogatą i urodzajną

częścią województwa oraz z ziemią san­
domierską. Południowa, zachodnia, pół­

nocna część województwa krakowskiego
ma dobre połączenia kolejowe, tylko

o 30 km od Krakowa le-
urodzajnej, bogatej ziemi
znajdują się tu gromady:
Igołomia i inne, a na

wschodnie i północno-wschodnie obsza­
ry są ich pozbawione.

Wolelibyśmy płacić 10 zł za jazdę w

jedną stronę do Krakowa koleją (ćzy
choćby jakąś wąskotorową kolejką), niż
za 13.80 zł jechać na stojąco, w strasz­
nym tłoku v/ autobusie PKS, który jest
często zwykłym samochodem ciężaro­
wym.

Jeżeli stać nas na wydawanie wysokich
sum na ciągłe łatanie i naprawianie
wiecznie zniszczonej szosy, to chyba tym
bardziej stać by nas było na wprowadze­
nie lepszej komunikacji (myślę o kolei).

Zbudowanie drogi żelaznej byłoby wiel­
kim wydarzeniem. Poprowadzenie kolei
nadwiślańskiej, nawet do Sandomierza —

to ważkie zagadnienie dla gospodarki
Krakowa.

J. ŚWIĄTEK
Brzesko Nowe

Przeciw chuligaństwu

Słyszy się codziennie o zajściach chu­
ligańskich, awanturach, coraz częściej

zdarzają się bestialskie morderstwa spo­
kojnych obywateli przez wyrostków.

Na pozór niewinny w porównaniu z tym,
na co „stać" tę zwyrodniałą część mło­
dzieży, był wypadek, który miał miejsce
1 bm. przed krakowskim kinem „Uciecha".
Grupa zamroczonych alkoholem chuliga­
nów zaczęła „rozrabiać”. Po jakimś cza­
sie zjawiło się dwóch milicjantów, któ­
rzy zdecydowali się szybko: pałki poszły
w ruch i „towarzystwo" ulotniło się.

Chuligani nie dali jednak za wygraną,
przewaga liczebna była po ich stronie. W
samą porę zjawiła się pomoc w postaci
trzech milicjantów. Po nowych seriach
pałek sytuacja została opanowana, a kil­
ku chuliganów pojechało wozem milicyj­
nym na nocleg do komisariatu.

Wypadek, jakich wiele. Niejeden z prze­
chodniów przyglądający się temu „wido­
wisku” pomyślał: „Za co oni biją tych
młodych ludzi?’1. My natomiast wołamy
głośno: Brawo, Milicja! Gorące brawa dla

tych dwóch milicjantów!
Temu, kto jest przeciwny tej metodzie,

kto utrudnia i tak już bardzo trudne za­
danie milicjantom, należy się to samo na

otrzeźwienie umysłu. Uważamy, źe jedynie
ten sposób może dać pozytywne rezulta­
ty. Chuligan nie może być traktowany
na równi z przyzwoitym człowiekiem.

Może zbyt unieśliśmy się, ale proszę
nam wybaczyć. Jesteśmy młodymi ludźmi,
jesteśmy dumni z naszego kraju. Nie
chcemy, by istniała wśród nas grupa, o

której człowiek myśli ze wstrętem, która
zakaża najmłodszych. Ratujmy tę mło­
dzież, która jest pod wpływem chuligań­
stwa! Jest to możliwe jedynie przez
zlikwidowanie jego źródła.

Dziękujemy wszystkim milicjantom,
którzy swój trudny obowiązek spełniają
należycie. Należy im życzyć pomyślnych
wyników w ich prący.

L. BIEGŁY i W. BRONIKOWSKI

studenci AGH, Kraków

50 proc, części szwajcar-
kompetencji

fabrycznych^
oddział zaj-

niektórycłi
'ustalaniem'

zagadnienia.
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Nowy podział
decernatów

pomiędzy czJoaków Prezydium
Rady ^arcdawej m. Krakowa

— WAZTirrA krakowska?

Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa ustaliło ostatnio nowy
podział pracy pomiędzy człon­
ków Prezydium. Przedstawia się
on następująco:

Przewodniczący Prezydium,
prof. dr Wiktor Boniecki obej­
muje decernat Wydz ału Kadr i
Szkolenia, Miejskiego Zarządu
Spraw Wewnętrznych (w skład
Zarządu tego wchodzą: Wydział
Kontroli Ruchu Ludności, Miej­
ska Komenda Terenowej Obrony
Przeciwlotniczej, Miejska Ko­
menda Straży Pożarnych, Wy­

dział Społeczno-Administracyjny,
Wydział Wojskowy i Miejska Ko­
menda MO) oraz Wydziału do
Spraw Wyznań.

Zastępca przewodniczącego Pre­
zydium, inż. Zdzisław Górski
przejmuje: Miejską Komisję Pla­
nowania Gospodarczego, Wydział
Statystyki, Miejski Zarząd Archi­
tektoniczno-Budowlany, Miejski
Zarząd Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej, Wydział Komu­
nikacji Drogowej oraz Dyrekcję
Budowy Osiedli Robotniczych
Kraków-Miasto.

Zastępcy przewodniczącego
Prezydium, Edwardowi Górze
podlegać będą: Miejski Zarząd
Handlu, Miejski Zarząd Przemy­
słu, Miejski Zarząd Rolnictwa,
Wydział Zatrudnienia, Wydział
Kwaterunkowy oraz nadzór nad
przebiegiem skupu i kontrakta­
cji.

Zastępca przewodniczącego
Prezydium, dr Jan Garlicki o-

bejmuje opiekę nad wydziałami
Finansowym, Kultury, Oświaty,
Rent i Pomocy Społecznej, Zdro­
wia, Miejskim Komitetem Kultu­
ry Fizycznej oraz Miejskim Ko­
mitetem Turystyki.

Sekretarzowi Prezydium, dr
Kazimierzowi Gondorkowi pod­
legają: Wydział Organizacyjny,
Ogólnogospodarczy oraz radco-
stwo prawne Prezydium.

Ostatnio gościmy w Krakowie szereg

Wycieczek zagranicznych. Na zaproszenie
Związku Młodzieży Socjalistycznej przy­
była do naszego miasta delegacja mło­
dzieżowa z Zyiiny. Natomiast 18-osobo-

Wą grupę naukowców niemieckich (NRF)
gości Akademia Górniczo - Hutnicza. Na­
ukowcy niemieccy to przeważnie spe­
cjaliści z dziedziny górnictwa i metalur­
gii.

W dniu jutrzejszym spodziewany jest
przyjazd do Krakowa 6-osobowej grupy
filmowców radzieckich, którzy bawią w

Polsce w związku z festiwalem filmów
radzieckich.

W najbliższych dniach odwiedzą nasze

miasto niemieccy chemicy oraz przedsta­
wiciele jugosłowiańskiego Ministerstwa

Handlu Zagranicznego. (SP)

Krakowska Drukarnia Prasowa,
Kraków Wielopole 1.

Ziemniaków
nie zabraknie
Znacznie gorszy tej jesieni, niż

w roku ubiegłym urodzaj na

ziemniaki w Krakowskiem oraz

opieszałość dostawców spowodo­
wały, że sytuacja ziemniaczana
w naszym mieście w październi­
ku nie wyglądała najlepiej.
Wprawdzie przedsiębiorstwo
„Warzywa i Owcce“ — główny
„zaopatrzeniowiec” w te artyku­
ły — otrzymało pewne ilości
ziemniaków z Rzeszowskiego i
Radomskiego, ale były one nie­
wystarczające, zwłaszcza, że za­
kłady pracy i placówki żywienia
zbiorowego chciały się zaopa­
trzyć w ten podstawowy artykuł
konsumpcyjny jeszcze w ubie­
głym miesiącu.

Obecnie jednak, po otrzymaniu
dodatkowo około 190 wagonów
ziemniaków (z „przerzutu” ze

Śląska), ziemniaków nie zabrak­
nie. Na ukończeniu jest już ak­
cja zaopatrywania zakładów pra­
cy oraz innych placówek zam­
kniętych. Do 25 października br.
rozprowadzono wśród nich około
4 tysięce ton ziemniaków.

Oprócz tego „Owoce i Warzy-
wa“ z rezerw zimowych (które
wynoszą 4 tys. ton) rozprowadza­
ją ziemniaki do sklepów detali­
cznych w Krakowie i Nowej Hu­
cie. Aby umożliwić ludności wy­
godniejszy zakup, zorganizowano
na Rynku Kleparskim punkt pół-
hurtowej sprzedaży ziemniaków.
Wszystkie gospodynie zainteresu­
je na pewno wiadomość, że od
kilku dni można tam kupować
ziemniaki po 95 groszy za kilo­
gram.

Obecnie są w toku ostatnie
przygotowania do magazynowa­
nia ziemniaków na zimę. W
związku z tym przedsiębiorstwo,
które musi rozładować tak duże
ilości ziemniaków, ma duże kło­
poty ze znalezieniem odpowied­
niej ilości robotników.
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Sobota

Protokół ekipy Ministerstwa Kontroli

analizującej »Lajkonika«
„Kiedy wresącie skończycie z kantaml w „Lajkoniku”?, ,,Czemu tole­

ruje się kanciarzy?”, „Jak można pozwolić na to, aby złodzieje po u-

wiciu sobie wygodnego gniazdka kradli w biały dzień?” — oto uryw­
ki z szeregu listów do redakcji w sprawie Krakowskiej Gry Liczbo­
wej. Listy te nie były jakimiś odosobnionymi głosami, były raczej
wiernym odbiciem opinii o „Lajkoniku”. Po mieście kursowały plotki
mówiące o >,przydzielaniu czwórek”, o ordynarnych kantach, niedostate­
cznej i nieuczciwej kontroli.

Nie będziemy w tym miejscu a- i
nalizbwalj źródeł powstawania tych l
oszczerczych pogłosek. Na pewno!
zresztą dużą ich część kolportowali1
zawiedzeni gracze, którzy sądzili, że
to właśnie ich udziałem stanie się
już po wypełnieniu kilku kuponów
upragniona „czwórka”, jeżeli nie
„piątka”. Fala plotek wpływająca
zresztą bardzo ujemnie na popular­
ność gry i liczbę biorąćych w niej
udział osiągnęła swój punkt kulmi­
nacyjny we wrześniu. Przyczynił się
do tego działający zresztą w naj­
lepszej wierze, poseł tow. dr Dro.b-
ner, który w swym liście otwartym
do prasy w sprawie .,Lajkonika” na­
piętnował zbyt wysokie — jego zda­
niem — zarobki pracowników i nie­
dokładności w ściąganiu podatków.
List ten ugruntował ostatecznie nie­
przychylną opinię o „Lajkoniku” ja­
ko „gnieździe kantów”.

Był to najkrytyczniejszy chyba
moment w życiu naszego pupilka sy­
piącego hojną ręką fundusze na od­
budowę zabytków i posiadającego
bardzo szerokie plany budowy dom-

ków jednorodzinnych. Wtedy to wła­
śnie (dokładnie w dniu 26 X br.)
przybyła do Krakowa ekipa Mini­
sterstwa Kontroli w składzie: star­
szy kontroler Zbigniew Jełeński i
kontroler Jan Zając. Po drobiazgo­
wej, przeszłe, miesiąc trwającej pra­
cy ekipa sporządziła obszerny proto­
kół stanowiący dokładne odbicie
przeprowadzonej kontroli, a zarazem

wnikliwą analizę systemu „Lajko­
nika”.

Na wstępie omówienia tego proto­
kół i rzecz najważniejsza, na którą
czekają na pewno z niecierpliwością
tysięczne rzesze grających: żadnych
nadużyć 1 ,,kantów” kontrola nie
stwierdziła. Pracownicy Minister­
stwa Kontroli zbadali wszystko —

od regulaminu gry począwszy, przez
rozliczenia wpływów i wydatków z

dotychczasowych gier. strukturę
pracowników zatrudnionych przy
pracach związanych z funkcjonowa­
niem Krakowskiej Gry Liczbowej,
a na analizie prowadzonej przez
„Ruch” sieci punktów odbioru skoń­
czywszy.

Krakowskie skrzynie ludowe
dla Ł>32sady włoskiej

Znany francuski aktor filmowy, Gerard

Philipe bawiąc swego czasu w Krakowie

zamówił w miejscowej CPLiA oryginalną
skrzynię krakowską.

Ostatnio otrzymano zamówienie na wy­
konanie dwóch takich skrzyń dia amba­
sady włoskiej. W tej chwili prace przy

nowym zamówieniu są już zaawan owa-

ne. Za kilka dni skrzynie zostaną przy­
wiezione z Olkusza, gdzie montażem ele­
mentów drewnianych zajmuje się wybit­
ny fachowiec, stolarz olkuski — Józef

Szopa. Następnie malować skrzynie bę­
dzie art. -plastyk Janina Bialoszczyńska.

Warto wspomnieć, że krakowski oddział

CPLiA otrzymał już dalsze zamówienia.

(SP)

Popularny konkurs filmowy
„Czy znasz filmy radzieckie?*1

W numerach 262—267 ukazały się wraz ze zdjęciami i tekstami, sta­
nowiącymi elementy składowe naszego konkursu, kupony oznaczone

Nr 1—6. Dla tych wszystkich, którzy nie zdołali skompletować wszyst­
kich kuponów, zamieszczamy dziś dodatkowo kupon uniwersalny, któ­
rym można zastąpić każdy z poprzednio wydrukowanych, a brakują­
cych Czytelnikom numerowanych kuponów konkursowych. Kupon za­
stępczy należy oczywiście uzupełnić odpowiednim numerem.

Część nagród konkursu „Gazety
Krakowskiej” pod hasłem: „Czy
znasz filmy radzieckie?” została u-

mieszczona w oknie wystawowym
PP „LOT” przy Rynku Gł. 7. Prze­
chodnie z dużym zainteresowaniem
oglądają wystawione nagrody, spo­
śród których radioodbiornik >,Stoli­
ca”, zegarki, odkurzacz i pralka ele­
ktryczna, aparat fotograficzny i a-

daptery mają największe powodze­
nie.

Fot. A. Piotrowski

Kupon konkursowy nr.

tytuł filmu
nazwisko

aktora
nazwisko
aktorki

nazwisko
reżysera

•
. \

Imię i nazwisko uczestnika konkursu .............................................

Adres .............. .................... ................................. . ..............................

t. , .............. ............. .. . .. . .... .................... . ........................

Uwaga: Kupon zastępczy należy wyciąć, dokładnie i czytelnie wypeł­
nić, uzupełnić odpowiednim numerem, a następnie łącznie z pozosta­
łymi przesłać do dnia 15 listopada br. na adres: „Gazeta Krakowska".
Kraków, ul. Wielopole 1, z dopiskiem: Konkurs „Czy znasz filmy radziec­
kie?".

Bi. p.

GUSTA ZONABEND
zmarła po długiej a ciężkiej cho*

robie w 47 roku życia, dnia 8 li­
stopada 1957 r. w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z domu

przedpogrzebowego przy ul. Mio­
dowej nastąpi w niedzielę dnia

10. XI. br., o godz. 14, o czym za­
wiadamia w głębokim żalu pogrą­
żony

MĄZ

Budowlane kłopoty
Szkoły nr 2

Szkoła Podstawowa nr 2 w

Krakowie jest najstarszą tego
typu placówką w naszym mie­
ście. Założono ją bowiem w dwa
lata po ostatnim rozbiorze, tj. w

roku 1797. W ciągu swego ist­
nienia szkoła mieściła się w róż­
nych budynkach, a najdłużej, bo

przeszło 60 lat w baraku przy
Placu Biskupim. W 150-lecie jej
istnienia postanowiono zb.idować
nowy gmach. Zamiar ten zo­

stał zrealizowany i obecnie Szko­
ła nr 2 mieści się przy ul. Łob­
zowskiej Bocznej, a gmach szkol­
ny należy chyba do najnowocze­
śniejszych w naszym mieście.

Niestety, zarówno terminy od­
dania do użytku budynku, jak i

jego wykonanie zaprzeczały ogól­
nemu pojęciu o dotrzymywaniu
umów i solidnej pracy. Jakkol­
wiek nauka w nowym gmachu
odbywa się już drugi rok, to je­
dnak trudno powiedzieć, że koń­
cowe prace zostały wykonane —

zarówno wewnątrz, jak i wokół
niego.

Za kilka dni szkoła obchodzić
będzie 160-lecie, a uczęszczające
do niej dzieci nie mogą korzystać
dotąd z podwórza, placu do gier
itp. — po prostu dlatego, że o-

toczenie szkoły nie jest uporząd­
kowane.

Kto za to ponosi winę? Wy­
mieniamy kolejno: 0 Zjednocze­
nie Instalacji Sanitarnych i E-

iektrycznych — rozkopało teren
dookoła szkoły zakładając kabel
i po tygodn u przerwało pracę;
O Przedsiębiorstwo Robót Ele-
wacyjnych, które mimo podanego
terminu (20 VI br.) nie uporząd­
kowało chodnika do szkoły; ©
Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych nie dotrzymujące terminu
wykonania boiska i podwórka;
• ZBM, które robotnika zajętego
przy budowie szkolnych schodów
skierowywało do pracy w biu­
rowcu przy ul. Friedleina.

Dyrekcja Szkoły i Komitet Ro­
dzicielski wystosowały wiele
próśb i upomnień do wspomnia­
nych instytucji. Jak dotąd, bez
skutku, gdyż widocznie traktują
one marginesowo niektóre swoje
obowiązki, (s)

Analiza wykryła szereg prób uzy­
skania wygranych w sposób niedo­
zwolony i sprzeczny z regulaminem.
Ale były to próby robione przez gra­
jących, za co przecież nie można ob­
ciążać „Lajkonika”. Przy tego ro­
dzaju imprezie muszą się znaleźć
ludzie, którzy nie wierząc w możli­
wość uzyskania wygranej w sposób

i legalny,’ będą usiłowali „nadrobić”
brak szczęścia. Prób tych w dotych­
czasowych grach było dużo, ale
wszystkie spełzły na niczym, mimo
niewątpliwej niedoskonałości regu­
laminu i systemu „Lajkonika”.

A oto szereg wniosków, które wy­
snuli pracownicy Ministerstwa Kon­
troli. Dotyczą one zabezpieczenia i

usprawnienia gry. Należy więc ich
zdaniem

— wprowadzić wnikliwą i ścisłą kon­
trolę odcinków „A” kuponów w chwili

przyjmowania od zbieraczy przez Komi­
sję gry;

— wprowadzić do gry kupony składa­
jące się z trzech odcinków;

— wprowadzić surowe sankcje (szcze­
gólnie usuwanie z pracy w „Lajkoniku”)
wobec osób odpowiedzialnych za prze­
puszczanie kuponów czystych i niewy-
krywanie brakujących kuponów w pacz­
kach;

— rozpatrzyć w najszybszym terminie

opracowane już projekty usprawnień w

„Lajkoniku*’;
— zwiększyć sieć punktów odbioru w

Krakowie i na terenie województwa wy­
korzystując w tym celu istniejącą sieć

punktów sprzedaży „Ruchu”.

Pozwoliłoby to w konsekwencji na

zmniejszenie kosztów związanych z

uruchamianiem specjalnych punk­
tów odbior’, usunęłoby bardzo zna­
czne dysproporcje w zarobkach pra­
cowników „Ruchu”, wpłynęło na

wzrost liczby grających i zwiększe­
nie wpływów oraz wprowadziło bar­
dziej dokładny i bardziej sprawny
odbiór kuponów, szczególnie w o-

kresie zimowym.
Końcowym wnioskiem jest nada­

nie działalności finansowo-gospo­
darczej form planowych. W tym ce­
lu należy opracować szczegółowy
program działania w zakresie zadań
ustalonych statutem, a to w zakre­
sie rozwoju budownictwa jednoro-
dzmnego i ochrony zabytków.

Sądzimy, że wyniki pracy ekipy
Ministerstwa Kontroli w radykalny
snosób uzdrowią niesłuszną i krzyw­
dzącą opinię ciążącą na ludziach
prowadzących Krakowską Grę Licz­
bową, a jednocześnie wpłyną na

zwiększenie liczby grających, któ­
rych trzyzłotowe wkłady przyczy­
niają się do przywrócenia pełnego
blasku naszym. krakowskim „żywym
kamieniom” i do rozwdnięcia możli­
wości budowlanych, (cz)

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: „Orzeł dwuglo-

wy” — godz. 19.15. SCENA KAMERAL­
NA: — „Dowód- osobisty” — godz.
19.15. — IM. HELENY MODRZEJEW­
SKIEJ: „Czarująca szewcowa” — godz.
19.15. POEZJI: „Dzika kaczka” — godz,.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Pamiętnik
Anny Frank” — godz. 19.15. — LUDO­
WY: „Jacobowsky i pułkownik” — godz.
19.15. GROTESKA: nieczynny. TEATR 38:

nieczynny. MUZYCZNY: „Noc w Wene­
cji’ — godz. 19.15t

KINA
APOLLO: „Godzilla” — godz. 10, 12

14. „Noc sylwestrowa” — godz. 16, 18,
20. UCIECHA: ,’Chleb, miłość I fanta­
zja’* — godz. 9 30, 11.30 13.30 . „Człowiek
w żelaznej masce” — godz. 16, 18, 20. —

WANDA: „Ludzie 1 kaprale” — godz.
9.45, 11.45, 13 45. „Czterdziesty pierwszy”
— godz. 16( 18, 20. SZTUKA: „Urlop w

Wenecji” — godz. 10, 12* 14. — „Pod
chmurami” — godz. 16, 18. 20. WOL­
NOŚĆ: ,.Prolog” — godz. 16, 18, 20 —

MŁ. GWARDIA: „Wieczór trzech króli”
— godz. 15.30, 17.30, 19.30. WRZOS: „Mały
bohater” — godz. 16, 18, 20. KRAKUS:

„Odrodzeni” — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Noc sylwestrowa” — godz. 16, 13, 20. —

ŚWIATOWID: — „Zemsta” — godz.
1«, 18, 20. — DOM ŻOŁNIERZA:

nieczynny. — CHEMIK: „Wrota pie­
kieł” — godz. 19.00 — MIKRO:

.Prawo ulicy” — godz. 17. Przegląd ra­
dzieckich filmów dokumentalnych —

godz. 19.30. ZWIĄZKOWIEC: „U m berto
D’ — godz. 17, 19.

DYZUR1

WEWNĘTRZNY: I Klinika Chorób We-

wnętrznych Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgi­
czna Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych, ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

PSK, Kopernika 17.

KINA
APOLLO: „Godzilla” — godz, 10, 12, 14*

„Noc sylwestrowa” — godz, 16, 18, 20.

UCIECHA: „Chleb, miłość i fantazja” —

godz. 9 .30, 11.30, 13.30. „Człowiek w że­
laznej masce” — godz. 16, 18, 20. WAN­
DA: „Ludzie, i kaprale” — godz. 9.45,
11.45, 13.45. ,,Czterdziesty pierwszy” —

godz. 16, 18, 20. SZTUKA: „Urlop w We­
necji” — godz, 10 12, 14. „Pod chmura­
mi” — godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: ,MąŻ
dl?, Anny Zaccheo” — godz. 10, 12. —

t,Prolog” — godz. 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA: „Marynarz Czyżyk” — godz. 10,
12. ,,Wieczór trzech króli” — godz. 15.30*
1..30 , 19.30. WRZOS: „Kuchenne schody”

— godz. 10, 12. „Mały bohater” — godz.
16, 18, 20. KRAKUS: „Romans pajaca” —

>10, 12. „Odrodzeni” — godz. 15, 17, 19. —

ŚWIT: „Sługa dwóch panów” — godz. 10,
12; „Noc sylwestrowa” — godz. 16, 18,
20. ŚWIATOWID: „Fort Eureka” — godz.
10 12. , Zemsta” —. godz. 16 18, 20. —

DOM ŻOŁNIERZA: „Kochanek lady Chat-

terley” — godz. 16, 18, 20. CHEMIK;
„Wrota piekieł” — godz, 15, 17, 19. —

MIKRO: Bajki dla dzieci — godz. 9.15,
li, 12.15. Prawo ulicy” — godz. 14 .30,
17. Przegląd filmów dokumentalnych —

godz. 19.30. ZWIĄZKOWIEC: „UmbcrtO
D” — godz. 17, 19.

DYŻURY
WEWNĘTRZNY: II Klinika Choróli

Wewnętrznych, ul. Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika ChiruM

giczna ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych, ul. Kopern ka 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Ocztl

AM, ty. Kopernika 38.

APTEKI
Tak jak w sobotę, 9 bm.

APTEKI

Mogilska 16, Długa 4, Karmelicka 23,
Krakowska 19, Krowoderska 74, Szczepań­
ska 1, Zwierzyniecka 7.

KONFERENCJA DYREKTORÓW ZOO

W dniu dzisiejszym zakończyła się W

Krakowie konferencja dyrektorów ogro­
dów zoologicznych z całej Polski. Tema­
tem narady by*o omówienie aktualnych
problemów z pracy tych placówek
dziedz.nie wymiany 1 importu zwierząt,
ustalania cen za futerka, współzawodnic­
twa między poszczególnymi ośrodkami

itp.
W trzecim dniu konferencji, tj. w so­

botę uczestnicy zwiedzą krakowskie ZOO.

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Qodz. 8 .22 . Piosenki różnych naród. 8.30:

Stan pogoay i wiadomości. 8 .36: Koncert

solistów. 9.00: Aud. szkolna dla klas III

i IV. 9 .20: Koncert Ork. Rozgł. Łódzkiej
FR pod dyr, H. Debicha. 10.00: „Pożyte­
czne przelewanie z pełnego w próżne”
— pog. mgr K. Fidlera. 10.10: Sikorski:

Suita z Istebnej. 10.20: Aud. K. Pomiana

z cyklu: „Ludzie i idee”. 10.30: Poranny
koncert chopinowski. 11 .00: Aud. szkolna

dla klas VI. — słuch, J. Rudniańskiego
pt. „Miecz Zawiszy”. 11.30: Orkiestry
rozrywkowe. 12 .04: Wiadomości. — 15.05:

Program dnia. 15.10: Z cyklu: „Pieśni
kompozytorów radzieckich” — pieśni Do-

łuchaniana i Muradellego. 15.'30: „Uczmy
się recytować”. 16.00: Wiadomości, 16.15:

Koncert operetkowy. 16.45: Reportaż. —

17.05: Dziennik krakowski. 17.20: Melodie

| „Lajkonik** losuje
w Bochni

■n
XXXII losowanie krakowskiej Gry

■ Liczbowej „Lajkonik” odbędzie się w

a niedzielę, 10 listopada 1957 r. na im-

■ prezie artystycznej w Bochni.

W programie rozrywkowym wystą-
a pią artyści scen krakowskich m. in.

■ Wojciech Ruszkowski i Miss Polonia

■ — Alicja Bobrowska.

naszego regionu”. 17.40: Felieton tygo­
dnia. 17 .50: Gra zespół instr. J. Haralda.

18.10: Aud. literacka. 18.30: Wiadomości.

© W niedzielę 10 bm. o godz. 19 od­
będzie' się w Klubie Literatów (Krupni­
cza 22) „Niedzielne popołudnie taneczne”

wraz z literacką „Zgaduj-Zgadulą”.
0 W poniedziałek, 11 bm. o godz. 18

w gmachu PAN (Sławkowska 17, I p)
odbędzie się zebranie Towarzystwa Miłoś­
ników Języka Polskiego z odczytem
prof. dr Kazimierza Nitscha „Język lud­
ności Orawy i Spiszą”.

Poradnia dla rodziców

w Nowej Hucie
Od 15 bm. czynna będzie w Nowej Hu­

cie przy ul. Karola Marksa 2 (III p, po­
kój 105) Poradnia Prawno - Wychowaw­
cza dla rodziców. Placówka ta została

zoiganizowana przez Dzielnicowy Zarząd
Ligi Kobiet.

18.35: , Muzyka i aktualności”. — 19.00:

„Nowości muzyki rozrywkowej” — aud.

w oprać. St, Rogińskiego. 19.30: Co no­
wego za granicą? 19.45: Bacewiczówna:

II Sonata fortepianowa. 20.00: Stan po­
gody i dziennik wieczorny. 20.23: Kroni­
ka sportowa. 20.35: Śpiewa Zespól Pieśni

i Tańca „Śląsk”. 20.45: Muzyka taneczna.

21.30: „Na letnisku” słuch, wg humoreski

A. Czechowa. 21 .50: Muzyka rozrywkowa.
22 29: Koncert wieczorny muz. rosyjskiej
i radzieckiej. 23.10: Muzyka taneczna. —

23 50: Ostatnie wiadomości. 24.00: Muzy­
ka taneczna.

SPROSTOWANIE

Do tekstu zamieszczonego wczoraj 11^

stu do redakcji „Powolny elektromon*

taż” zakradł się błąd. Data w akapicie
4 od góry, wiersz 4 od dołu, powinna
brzmieć nie „17 X br.” — lecz „17 X

1956 r.”.

Rozmawiamy
o pogodzie

Wczoraj w Polsce południowej zazna­
czył się wzrost zachmurzenia. W

północnych obszarach naszego kraju wy­
stąpiły opady. O godz. 12 notowano nast.

temperaturę: Kraków 15, Wrocław 16,
Poznań 14, Toiruń 12, Warszawa 12, Su­
wałki 8, Gdynia 10, Szczecin 8 st.

Dziś północny Atlantyk i wschodnią
Europę obejmują wyże baryczne, Euro­
pa południowa, środkowa i północna po-

zostaje w zasięgu układów niskiego
ciśnienia. Przez niże przechodzi system
frontu. Polska znajduje się w bruździe

niskiego ciśnienia. W bruździe leży front

stacjonarny.
Prognoza: zachmurzenie umiarkowa­

ne. Miejscami możliwe opady. Tempera­
tura w ciągu dnia do 16 st. W nocy
3—5 st. Wiatry umiarkowane z kieruru
ków południowych.

10 Listopad

Niedziela

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: „Filomena

’ Nor-

tuarno” — godz. 11; „Cyrulik Sewilski”
— godz. 14 . ,,Gbury” godz, 19.15. SCENA

KAMERALNA: „Dowód osobisty” godz.
19.15. IM . H. MODRZEJEWSKIEJ: „Cza­
rująca szewcowa” — godz. 15; „Cyd”
— godz. 19.15. — POEZJI: — „Dzi­
ka kaczka” — godz. 15. ,^Święta Joanna”
— godz. 18,30. MŁODEGO WIDj.A: „Ko­
media omyłek” — godz. 19.15. LUDO­
WY: ,,Imiona władzy” — godz. 19.15. —

GROTESKA: nieczynny. TEATR 38: nie­
czynny. MUZYCZNY: nieczynny. KO­
LEJARZA: , Rozdroże miłości” — godz.
19.

Dla miłośników statystyki zamieszcza­
my tabelkę, ilustrującą w cyfrach cie­
płotę,- opady i zachmurzenie drug.ej de­
kady października.

temp,
maks.

op-ady pokrycie
w mm nieba

16 15,5 — —

17 20,0 — 1/10

18 20,8 — 6/10

19 23,3 — 3/10

20 13,2 5,5 8/10

21 12,1 — 5/10

22 9,6 3,9 9/10

23 9,7 3,5 10/10

24 H,1 — 10/10

25 12,7 — 6/10

26 14,4 — 1/10

27 16,0 5/10

28 12,4 — 8/10

29 14,8 — 5/10

30 18,2 — 6/10

31 16,8 0,2 2/10

Tym razem analizę cyfr zostawiamy
Czytelnikom. Tu podfcreśiimy tylko, ŚO
październik był wyjątkowo suchym m e-

siącern. Ilość opadów wyniosła bowiem

14,7 mm (przy 51,5 mm -we wrześniu), x

czego na pierwszą’ połowę miesiąca przy-

padło zaledwie 1,6 mm. (jo)

PREZYDIUM
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ

w CHRZANOWIE

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

URBANISTY POWIATOWEGO
z uposażeniem od 1.200 do 1.800 zł.

Wymagane kwalifikacje: wyższe studia zawodowe
architektoniczne lub urbanistyczne i co najmniej

3 lata praktyki zawodowej.
Zgłoszenia z życiorysem metryką urodzenia, do­
wodem wykształcenia 1 praktyki należy składać
w Referacie Kadr Prezydium Powiatowej Rady

Narodowej w Chrzanowie

DO DNIA 15 LISTOPADA 1957 r.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 STARSZYCH KSIĘGOWYCH: kosztowca i do
materiałówki, zatrudni Zarząd Rozruchu Nowa
Huta, Kombinat. — (Dojazd tramwajem tir 5 -

przedostatni przystanek).
ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych — zatrud­
ni* natychmiast — Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Kraków, Zarząd Transportu, Kra­
ków, ul. Głowackiego 16. — Wynagrodzenie wg
stawek obowiązujących w budownictwie.’ Dla

zamiejscowych kwatery zapewnione.

MONTERÓW-ELEKTRYKÓW, POMOCNIKÓW'
do prac elektryfikacyjnych wsi w zakresie ro­
bót, sieciowych i instalacyjnych, 5 KIEROW­
CÓW na ciągniki „Ursus" oraz PRACOWNI­
KÓW MAGAZYNOWYCH przyjmie od zaraz —

Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa — Kraków-Płaszów', ul. Saska.

K-5872

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH —

oraz wysokokwalifikowanych MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH zatrudni natychmiast Zje­
dnoczenie Robót Zmechanizowanych Oddział
Kraków - Bieńczyce, ul. Kocmyrzowska. — Dla
zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych zapewnione. K-5914

Zguby
KWASUCKI Józef — zgubił
przepustkę stałą nr 18628
wydaną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”.

P-1170

BOGUNIA Władysław zam.

Wieprz 545, ogłasza zagu­
bienie przepustki stałej nr

0684 wydanej przez Andry-
chowskie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego w Andry­
chowie P-1171

SANAK Józef zgubił prze­
pustkę stałą nr 5859 wyda­
ną przez kopalnię Węgla
Kamiennego „Brzeszcze” w

Brzeszczach.
P1167

przetarg;
POŁUDNIOW'E ZAKŁADY WYTWÓRCZE

SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH M-7
w TARNOWIE, ul. ELEKTRYCZNA nr 2

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ

w kabinie chwytaka węglowego.
Materiały dostarczy wykonawca.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwestycyj­
nym PZWSE — M-7.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne do dnia 15 listopada

1957 r.

Termin wykonania do dnia 31 grudnia 1957 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K-6042

MURARZY oraz ROBOTNIKÓW niekwalifiko­
wanych w transporcie zatrudni Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Krakowie,
ul. Grodzka 65. Płaca wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Robotnicy zamiejscowi
mają zapewnione zakwaterowanie w hotelach

robotniczych. K-6023

20 wysokokwalifikowanych STOLARZY' BU­
DOWLANYCH zatrudni od zaraz Przedsiębior­
stwo Budowlane Przemysłu Węglowego Kato­
wice, Grupa Robót Montażowo-Warsztatowych,
Chorzów-Batory, ul. Wieniawskiego nr -18. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie- Zakwaterowanie w Hotelu Ro­
botniczym zapewnione. Zgłaszających się przyj­
muje Referat Zatrudnienia i Płac Grupy Robót,

Chorzów-Batory, ul. Wieniawskiego nr 18.
K-5811

Wysokokwalifikowanych KRAWCÓW do robót
miarowych, zatrudni natychmiast Spółdzielnia
Pracy „Naprzód*4 Kraków, ul. Bohaterów Sta- l
Hngradu 63. Warunki pracy i płacy do omówie­
niawgodz.od7do9. K-5913

PŁECKI Władysław, zgubił
przepustkę nr 59637, wyda­
ną przez Zakłady Chemicz­
ne „Oświęcim”.

P-1163

GWIŻDŹ Bronisław zgubił
przepustkę stałą wydaną —

przez Kopalnię Węgla Ka­
miennego .Brzeszcze” — w

Brzeszczach.
P-1168

WALCZAK Jakub, zam. W
Krakowie, zgubił legityma­
cję służnową nr 1793, upra­
wniającą do 50 proc, zniż­
ki kolejowej wydaną przej
Prez. Rady Nar. m. Krako­
wa. 24083-g

Wysokokwalifikowaną MASZYNISTKĘ ze zna­
jomością stenografii — przyjmą natychmiast
Krakowskie Zakłady Przemysłu Zabawkar-
skiego w Krakowie, ul. Straszewskiego 15. —

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.
K-6037

Uniewniniertie pieczęci
ZAKŁADY MŁYNARSKIE ..WIECZYSTA”

w KRAKOWIE, ul. WIECZYSTA nr 72

UNIEWAŻNIAJĄ podłużną PIECZĄTKĘ
o następującym brzmieniu:

„ZAKŁADY MŁYNARSKIE „WIECZYSTA”
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
W KRAKOWIE. UL. WIECZYSTA 72

MAG ZBOŻOWY”.

Każdą ilość blachy
grub. do 5 mm, długości do 2 mb.

przyjmie do zwijania

PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
BUDOWY NOWEJ HUTY

(KOMBINAT, BARAK 36).

Bliższych informacji udziela:

Dział Zaopatrzenia, telefon 436-93.

KANDYDATÓW na stanowisko STRAŻNIKA
STRAŻY KOLEJOWEJ przyjmie PKP Oddział
Przewozów w Krakowie. Warunki przyję­
cia: — nienaganna przeszłość, nie prze­
kroczony 35 rok życia, odbyta służba wojskowa,
wykształcenie podstawowe, oraz I kat. zdrowia.
Warunki wynagrodzenia i pracy do omówienia
u komendanta Oddziału S. K. Plac Rondo 1 —

pokój 209, II p., w godzinach od 8 do 14.
K-6020

RADA ROBOTNICZA I KIEROWNICTWO ZARZĄDU PRODUKCJI
POMOCNICZEJ ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁOWłjpo

BUDOWY HUTY im. LENINA 1

SKRYTKA POCZTOWA nr 3KRAKÓW 28

OGŁASZA KONKURS NA OBSADĘ
1.

Sprzedaż

PIANINO nowe m-kl „Leg­
nica” — sprzeda Dyrekcja
Krakowskich Zakładów
Przemysłu Dziewiarskiego w

Krakowie, ul. Wielicka 25
Cena do omówienia na

miejscu. K-5938

TRAKTOR ..Ford 28”, ben-
zynowy, motory do młóce­
nia, ropniaki ..Deutz 16”.
„Jenne 12”, młocarnie sze-

rokemłotną, sprzedam. —

Frankowski — Podrzewle —

pow. Szamotuły, woj. Poz­
nań. P-1164

TOKARNIE płaską (w to­
czeniu 1,50 cm) typ cięż­
ki. sprzedam. Kraków, —

Bronowice Wielkie. — ul.
Smętna 13 „Nowa Willa”.

23397-g

Różne

PRZEPRASZAM Kontrolera

MPKnr41—zamojenie­
właściwe zachowanie się w

dniu 4 XI 1957 r. w tram­
waju na odcinku ul. Basz­
towa—Dworzec Towarowy.
Bronisław Dąbrowski, Kra­
ków, Skałeczna 1 m. 19.

23784-g

STANOWISKA KIEROWNIKA CENTRALNEJ WYTWÓR­
NI BETONÓW — wymagane są następujące kwalifikacje:
dyplom inżyniera budownictwa względnie inżyniera mecha­
nika i co najmniej 5 lat praktyki na stanowisku
czym w ruchu.

STANOWISKA KIEROWNIKA WARSZTATU
NICZNEGO — wymagane kwalifikacje: dyplom
mechanika i co najmniej 5 lat praktyki na stanowisku kie­
rowniczym w ruchu.

STANOWISKA GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymaga­
ne kwalifikacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne i 5 lat
praktyki na stanowisku głównego księgowego, względnie
średnie wykształcenie ekonomiczne i 10 lat praktyki na sta­
nowisku głównego księgowego.
Wynagrodzenie: płacą Zasadnicza 2.000 zł do 2.550 zł
+ 40 proc, premii miesięcznie.

Oferty wraz z życiorysem należy składać na adres tut. Zarządu w

terminie do dnia 15 listopada 1957 r.
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